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      Gmina Radomin

Niebezpiecznie skręcać w lewo
W Ośrodku Chopinowskim w Szafarni spotkali się przedstawiciele mieszkańców kilku wsi 
gminy Radomin, jej włodarze oraz zarządcy dróg wojewódzkich i powiatowych, które się 
tam krzyżują. Rozmawiali o wniosku mieszkańców, którzy chcą przebudowy skrzyżowania 
w Szafarni przy lesie. Uważają to miejsce za wyjątkowo niebezpieczne i chcą to zmienić.

R E K L A M A

Ponad dwieście podpisów 
zebrali inicjatorzy spotkania, któ-
rzy chcą zmian na skrzyżowaniu 
w Szafarni przy lesie. Mieszkańcy 
Płonnego, Płonka, Szafarni, Ro-
dzonego, Łubek, Bocheńca, Jakub-
kowa i Półwieska podpisali się pod 
pismem, w którym chcą poprawy 
bezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym, jaki odbywa się na zjeździe 
z drogi wojewódzkiej prowadzącej 
z Golubia-Dobrzynia do Rypina 
na drogę powiatową, prowadzącą 
w kierunku Szafarni. Dzięki ich 
inicjatywie doszło do spotkania, 
które zorganizowano w Ośrodku 
Chopinowskim. Spotkali się tam 
przedstawiciele Zarządu Powiatu 
Golubsko-Dobrzyńskiego, Rady 
Gminy Radomin, Zarządu Dróg 
Wojewódzkich, Zarządu Dróg 
Powiatowych oraz państwowej 
i ochotniczej straży pożarnej.

Głównym celem spotkania 
było znalezienie rozwiązania pro-
blemu zjazdu z drogi wojewódz-
kiej w kierunku Szafarni. Chodzi 
o kierowców jadących od strony 

Golubia-Dobrzynia, którzy chcą 
skręcać w lewo. Aby wykonać 
tan manewr, muszą zatrzymywać 
swoje pojazdy na drodze głównej, 
czekać aż miną ich jadący z prze-
ciwka, od strony Rypina, i dopiero 
wówczas zjechać w lewo. Ponie-
waż zjazdu dobrze nie widać, to 
jadący za nimi często rozpoczy-
nają w tym czasie wyprzedzanie. 
Jadą wtedy wprost na skręcający 
pojazd. 

- Najlepszym rozwiązaniem 
byłoby poszerzenie drogi i wygo-
spodarowanie środkowego pasa, 
na którym stałyby samochody, 
oczekujące na możliwość zjecha-

nia w lewo – mówi Piotr Wolski, 
wójt Gminy Radomin. 

dokończenie na str. 3

      Powiat

Seryjna złodziejka
Policjanci zatrzymali kobietę oraz mężczyznę podejrzewa-
nych o liczne kradzieże i paserstwo. Kobieta kradła pie-
niądze, biżuterię i telefony w szpitalu w Golubiu-Dobrzyniu 
oraz w remizie w Węgiersku. 

29-letnia kobieta przez ostat-
nich kilka miesięcy okradła mię-
dzy innymi pacjentów w szpitalu 
i uczestników zabawy w Węgier-
sku. 

Kobieta wpadła na podstawie 
podejrzeń policjantów. Podczas 
wykonywanych czynności po-
licjanci udowodnili jej kradzież 
biżuterii o wartości około 3500 
złotych oraz szereg drobnych kra-
dzieży. 29-latka kradła pieniądze 
na terenie szpitala w Golubiu-Do-
brzyniu. Co ciekawe była wówczas 
jego pacjentką. Ponadto ukradła 

trzy telefony o łącznej wartości 
730 złotych i dokumenty na zaba-
wie w Węgiersku. 

Okazało się, że kobieta nie jest 
jedyną zamieszaną w te kradzieże. 
Kryminalni ustalili, że 49-letni 
mężczyzna pomagał jej w zbyciu 
telefonów. Policjanci odzyskali te-
lefony, które paser sprzedał w ko-
misie.

Oboje przyznali się do popeł-
nienia zarzucanych im czynów. 
Grozi im pięć lat pozbawienia 
wolności.

Szymon Wiśniewski
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Pomagają się uczyć
Szkoła Podstawowa w Lisewie realizuje projekt „Razem łatwiej się uczyć”. 100 dzieci 
i 70 rodziców bierze udział w działaniach, które zaplanowano na cały rok szkolny. Są to 
zajęcia cykliczne, warsztaty i wspólne wyjazdy.

      Radomin

Dentysta od nowego roku
Po latach wraca do Radomina dentysta. Nowy gabinet, przy-
gotowany przez Gminę, jest już gotowy. Zagospodaruje go 
stomatolog, który wygra konkurs ogłoszony przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia. Już na początku stycznia będzie mógł rozpo-
czynać praktykę. Przyjmował będzie w wyremontowanej części 
budynku radomińskiego ośrodka kultury.

R E K L A M A

W projekcie realizowane są 
zajęcia logiczne, multimedialne, 
sportowe, plastyczne, teatralno-
wokalne, przyrodnicze, bibliotecz-
ne, z języka angielskiego oraz dla 
członków Klubu Wolontariusza. 

- Podczas zajęć logicznych 
uczniowie tworzą gry matema-
tyczne i rozwiązują zadania, skła-
niające do intensywnego myślenia 
– mówi Anna Rydzińska, nauczy-
cielka ze Szkoły Podstawowej 
w Lisewie. – Podczas zajęć mul-
timedialnych podnoszą umiejęt-
ności wyszukiwania informacji 
w Internecie, korzystania z pocz-
ty elektronicznej, obsługi aparatu 
cyfrowego i obróbki zdjęć, obsłu-
gi skanera, drukarki i projektora, 
redagowania tekstów i przygoto-
wywania prezentacji multimedial-
nych. Efektem �nalnym będzie 
stworzenie własnego albumu udo-
stępnionego w sieci internetowej.

Sporo dzieje się na zajęciach 
sportowych i plastycznych. Dzie-
ci ciekawie spędzają też czas na 
innych zajęciach. Oprócz tych cy-
klicznych spotkań organizowane 
są także warsztaty. Dla dzieci są to 
origami – „Wszystko z papieru”,  
warsztaty taneczne „Raz na ludo-
wo” i plastyczne „Kartę świąteczną 

mogę zrobić sam”. Natomiast do-
rosłym zaproponowano warsztaty 
kwiatowe „Układamy kompozycje 
kwiatowe”, sportowe „Karate – 
sposób samoobrony”, kosmetycz-
ne „Sztuka makijażu”. Są też wy-
jazdy edukacyjne. 

- Zaplanowaliśmy siedem wy-
jazdów dla 35 osób, wycieczki są 
powiązane tematycznie z zajęcia-
mi, w których te osoby uczestniczą 
– mówi Anna Rydzińska. – Wy-
cieczki pozwolą na lepsze pozna-
nie się i zacieśnienie sąsiedzkich 
więzi. To także sposób na spę-
dzanie wolnego czasu. Uczestnicy 
tego rodzaju projektów chcą brać 
udział w wyjazdach. Większość 

z nich na co dzień nie korzysta 
z tej formy rozrywki. To sposób 
na zaproponowanie mieszkańcom 
wsi prowadzenia życia kultural-
nego, które bardziej dostępne jest 
dla mieszkańców miast. Niektórzy 
z mieszkańców naszego terenu 
jeszcze nigdy nie byli w teatrze czy 
operze. 

W ramach projektu zapla-
nowano wyjazdy do Muzeum 
Piśmiennictwa i Planetarium, 
Centrum Sztuki Współczesnej, 
wycieczkę do Cinema City, teatru, 
opery, Muzeum Piernika, Baja Po-
morskiego i zoo.

Dariusz Guzowski

Na zajęciach plastycznych uczniowie poznają różne techniki plastyczne. Na jednym 
ze spotkań dzieci wykonywały kartki świąteczne z życzeniami bożonarodzeniowymi

Mieszkańcy okolic Lisewa biorą udział w licznych wycieczkach

- Mieszkańcy na-
szej gminy od dawna 
dopominali się o stwo-
rzenie im możliwości 
korzystania z usług sto-
matologa na miejscu, 
w Radominie – mówi 
Piotr Wolski, wójt Gmi-
ny Radomin. – Wska-
zywali na przykłady są-
siednich gmin, wszędzie 
tam są gabinety denty-
styczne, a nasi miesz-
kańcy muszą jeździć 
do Golubia-Dobrzynia 
czy Wąpielska. Teraz to 
się zmieni. Po zlikwido-
waniu dyskoteki w bu-
dynku Domu Kultury, 
przygotowujemy obiekt do nowych 
funkcji. Dlatego w jego części stwo-
rzyliśmy gabinet dla dentysty. 

Koszt modernizacji i remontu 
zamknie się w 20 tysiącach złotych. 
Część płytek, farb czy klejów, po-
trzebna do wykonania robót, została 
z poprzednich remontów, które wy-
konywane były w budynku Urzędu 
Gminy. Część przekazali sponsorzy. 
Prace na umowę-zlecenie wykonali 
dwaj mieszkańcy gminy i elektryk 
z Samorządowego Zakładu Budże-
towego. Wszystko metodą gospo-
darczą, bez większych nakładów.

- W części budynku wygospo-
darowaliśmy pięć pomieszczeń po-
trzebnych do uruchomienia gabine-
tu – mówi wójt Piotr Wolski. – Jest 
gabinet, poczekalnia, pomieszczenie 
techniczne, toalety dla pacjentów 
i dla personelu oraz pomieszczenie 

socjalne. Prace budowlane wykony-
wali Janusz Grzegorzewski i Irene-
usz Szlagowski. Wstawili jedno nowe 
okno, które przekazała prywatna �r-
ma. Pobudowali ścianki działowe, 
położyli płytki, a ściany odnowili 
i pomalowali. Wymieniona została 
także instalacja elektryczna

Do 23 grudnia stomatolodzy 
mogli składać swoje oferty w NFZ. 
Na początku stycznia fundusz roz-
strzygnie konkurs i w Radominie 
pojawi się dentysta. 

- Zabiegaliśmy w NFZ o to, aby 
znalazły się środki na stomatologa 
w naszej gminie – mówi wójt Wol-
ski. – Konkursy na prowadzenie 
gabinetów stomatologicznych od-
były się wcześniej. Jednak na naszą 
gminę znalazły się środki z rezerwy 
i gabinet będzie mógł ruszyć już od 
nowego roku. 

Dariusz Guzowski

Wójt Piotr Wolski, Janusz Grzegorzewski i Ireneusz 
Szlagowski w nowej poczekalni, która do niedawna 

była barem dyskoteki

W zeszłym tygodniu policjan-
ci zatrzymali 32-letniego złodzieja. 
Mężczyzna przed kilkoma tygodnia-
mi ukradł z budowy w Kowalewie 
przewody elektryczne i szli�erki 
kątowe o łącznej wartości około  
2 tys. zł. Mundurowi odzyskali jedną 

szli�erkę, którą mężczyzna schował 
na terenie budowy. W chwili zatrzy-
mania sprawca miał 1,4 promila al-
koholu. Usłyszał zarzuty trzykrotnej 
kradzieży. Grozi mu pięć lat więzie-
nia. 

Szymon Wiśniewski

      Kowalewo Pomorskie

Złodziej z budowy złapany
Policjanci zatrzymali mężczyznę, który trzykrotnie okradał 
teren budowy. Jego łupem padły przewody elektryczne 
i szlifierki. Grozi mu pięć lat pozbawienia wolności. 
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      Region

Nasi superkierowcy 
Gabriel Szefler oraz Bogusław Krzemiński z Placówki Terenowej PKS w Golubiu-Dobrzyniu zo-
stali wyróżnieni tytułami „Superkierowca”.

      Wielgie

Ćwiczą swoje zmysły
Wychowankowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowaw-
czego od niedawna mogą korzystać z sali doświadczania 
świata. Dzieci i młodzież rozwijają tam swoje zmysły dotyku, 
słuchu, węchu i wzroku. Sala została wyposażana w sprzęt 
dzięki pomocy lokalnych sponsorów oraz jednej z ogólnopol-
skich stacji telewizyjnych. 

W Specjalnym Ośrodku Szkol-
no-Wychowawczym przebywa 
i uczy się ponad 50 wychowanków. 
Dzięki pomocy lokalnych sponso-
rów oraz jednej z ogólnopolskich 
stacji telewizyjnych w ośrodku dzia-
ła sala doświadczania świata. 

- Dzieci i młodzież chętnie ko-
rzystają z nowej sali. Mogą tu roz-
wijać swoje zmysły i rozpoznawać 
różne struktury. Sala wyposażona 
jest w projektory świetlne, przyrząd 
do aromaterapii, suchy basen oraz 
tablice świetlno-dźwiękową. Nasi 
wychowankowie lubią tu przycho-
dzić. Mogą tu rozładować napięcia 
�zyczne i psychiczne – podkreśla 
Elżbieta Wiwatowska z SOSW we 
Wielgiem. 

W skład sali doświadczania 
świata wchodzi kilka elementów. 
Są to prysznic świetlny, kolumna 
i tablica świetlno-dźwiękowa, panel 
świetlny, przyrząd do aromaterapii, 
specjalna wiązka światłowodowa, 
gry dźwiękowe i edukacyjne, instru-
menty muzyczne.

- Są dwie metody korzystania 
z sali.  Mogą się tu odbywać przy-
gotowane zajęcia, w których dzieci 
ćwiczą jeden ze zmysłów np. dotyk 
lub wzrok. Inny sposób korzystania 
polega na tym, że wychowankowie 
naszego ośrodka sami decydują jaki 
zmysł chcą rozwijać. Wówczas opie-
kunowie pilnują tylko porządku – 
dodaje Elżbieta Wiwatowska. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Po raz drugi w Przedsię-
biorstwie Komunikacji Samo-
chodowej w Brodnicy odbył się 
konkurs na „Superkierowcę”. 
Specjalnie powołana komisja 
konkursowa oceniała między 
innymi obsługę klienta, prowa-

dzenie dokumentacji, dbałość 
o powierzone mienie, stosunek 
do obowiązków czy wygląd kie-
rowców. 

Podobnie jak w poprzedniej 
edycji, wyróżnionych zostało 
dziesięciu kierowców. W tej gru-

pie znalazło się dwóch kierow-
ców z Placówki Terenowej PKS 
w Golubiu-Dobrzyniu. Są to 
Gabriel Szefler oraz Bogusław 
Krzemiński. Wyróżnieni kierow-
cy otrzymali nagrody pieniężne.  

Szymon Wiśniewski

Wyróżnieni kierowcy wraz z prezesem PKS w Brodnicy Markiem Błaszkiewiczem

      Gmina Radomin

Niebezpiecznie skręcać w lewo

Przebudowa skrzyżowania 
kosztowałaby około 2 milionów 
złotych. Trzeba wykupić od Lasów 
Państwowych pas ziemi na długości 
270 metrów i o szerokości 6 metrów. 
Następnie trzeba go utwardzić i po-
kryć asfaltem. Zgodnie z przepisami 
miejsce to trzeba także oświetlić. Za-
rząd Dróg Wojewódzkich nie ma na 
ten cel środków, więc na razie zasto-
sowane będzie najprostsze rozwiąza-
nie. Żeby poprawić bezpieczeństwo 
zostaną namalowane linie ciągłe na 

jezdni oraz pojawią się nowe zna-
ki pionowe. Będzie to ograniczenie 
prędkości i zakaz wyprzedzania. 

Choć rozwiązanie to nie jest 
wymarzonym sposobem na popra-
wę bezpieczeństwa w Szafarni, to 
na razie musi wystarczyć. Na pewno 
będzie ostrzeżeniem dla kierowców, 
którzy często w tym miejscu rozwi-
jają znaczne prędkości i nie widzą 
zjazdu do Szafarni. 

Dariusz

 Guzowski

dokończenie ze str. 1

Przez ostatnich kilka mie-
sięcy w Działyniu trwała moder-
nizacja drogi powiatowej w kie-
runku Sitna. W ramach prac 
położono nową nawierzchnię, 
chodniki, powstały parkingi, 
zatoczki autobusowe, przepusty 
oraz odwodnienie drogi. Mo-

dernizacja była możliwa dzięki 
współpracy starostwa powiato-
wego oraz gminy Zbójno. 

Na prace wydano łącznie 
ponad 1,5 miliona złotych. 900 
tysięcy złotych powiat pozyskał 
z Ministerstwa Infrastruktury 
w ramach rezerwy celowej mi-

nistra finansów. 200 tysięcy zło-
tych powiat wyłożył z własnej 
kasy. Gmina Zbójno dołożyła 
400 tysięcy złotych. Prace wyko-
nywało Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych z Lipna. 

Szymon 

Wiśniewski

      Powiat

Prezent od drogowców
Tuż przed Świętami Bożego Narodzenia oddano do użytku zmodernizowaną droga Dzia-
łyń – Sitno. Inwestycję wspólnie realizowało starostwo powiatowe wraz z gminą Zbójno. 
Modernizacja pochłonęła ponad 1,5 miliona złotych. 

      Gmina Golub-Dobrzyń

Przedszkole w weekend
„Przedszkole weekendowe” to projekt, który realizowany jest przez Towarzystwo Wsi Ê
Lisewo i Okolic w tamtejszej szkole podstawowej. Z możliwości uczestniczenia w zajęciach 
korzysta dwadzieścioro dzieci w wieku od 3 do 5 lat.

- Zajęcia odbywają się od  
1 września i potrwają do końca 
czerwca – mówi Anna Rydzińska, 
koordynator projektu. – Uczest-
niczą w nich dzieci i trzydzie-
ścioro rodziców. Celem projektu 
jest wyrównywanie szans edu-
kacyjnych dzieci z terenów wsi 
Lisewo i okolic. To zajęcia dla 
dzieci nieuczęszczających do 
przedszkoli, projekt wspomaga 
ich szanse edukacyjne. 

Zajęcia mają usprawniać ma-
luchy i wzbogacać ich umiejęt-
ności. Są to zajęcia rozwijające – 
plastyczne, czytelnicze, teatralne 
i edukacja przez ruch. Odbywają 
się w każdą sobotę po pół godzi-
ny, każde przez cztery tygodnie, 
przez 10 miesięcy. Oprócz zajęć 
rozwijających realizowane są też 
zajęcia opiekuńcze.

- Nasze zajęcia służą temu, 
aby dzieci mogły nabywać nowe 

umiejętności – mówi koordyna-
tor Anna Rydzińska. – Chcemy 
odkrywać ich talenty i pomagać 
je rozwijać.

Weekendowe przedszkolaki 
i ich rodzice uczestniczą także 
w wyjazdach i wycieczkach, któ-
re odbywają się w niedziele. Byli 
w kinie, w teatrze i w zoo.

Dariusz 

Guzowski
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      Golub-Dobrzyń

Czy to Mikołaj?
21 grudnia dzieci z Niepublicznego Przedszkola im. Juliana 

Tuwima „Julianek” w Golubiu-Dobrzyniu odwiedził Mikołaj. 
Był teatrzyk, prezenty i zabawy.

Przedszkolaki tego dnia mo-
gły uczestniczyć w przedstawieniu 
przygotowanym przez toruński 
Teatr VAŠKA pt. „Czy to Miko-
łaj?”.

Wszystkie dzieci czekały na 
przyjście Świętego Mikołaja. Po-

jawiła się postać bardzo do niego 
podobna, ale szybko okazało się, 
że to jeszcze nie prawdziwy Miko-
łaj, ale jego pomocnik, który ma 
wszystko przygotować na przyjście 
głównego gościa wyczekiwanego 
przez maluchy. W międzyczasie do 

akcji wkroczyła Baba Jaga gotowa 
popsuć całą zabawę. W perypetie 
pomocnika Świętego Mikołaja, 
rozgrywające się na żywym planie, 
wpleciony został wątek jasełkowy.

- Co roku staramy się z naszy-
mi przedszkolakami odpowied-
nio przygotować się do atmosfery 

świat Bożego Narodzenia – mówi 
Małgorzata Mirowska, dyrektor 
Niepublicznego Przedszkola „Ju-
lianek”. - W grudniu w zajęcia 
wprowadzamy świąteczną tematy-
kę. Nasi podopieczni po przedsta-
wieniu „Czy to Mikołaj?” zostali 
obdarowani upominkami. Zaku-

pem świątecznym, którego doko-
nało w tym roku nasze przedszko-
le jest także tablica interaktywna, 
nowoczesne rozwiązanie w eduka-
cji, która na pewno pozwoli jesz-
cze lepiej rozwijać się dzieciom. 

Katarzyna 

Piotrowska

      Szafarnia

Opłatek u rolników
15 grudnia w Ośrodku Chopinowskim w Szafarni odbyło się 
spotkanie opłatkowe zorganizowane przez Izbę Rolniczą powia-
tu golubsko-dobrzyńskiego z udziałem władz samorządowych 
oraz instytucji i organizacji działających na rzecz rolnictwa.

Spotkanie otworzył przewodni-
czący Izby Rolniczej Dariusz Górski 
a delegat do Walnego Zgromadzenia 
Izby Rolniczej w Przysieku Wojciech 
Pietrzak przywitał przybyłych gości. 
Uczestniczący w spotkaniu prezes 
Kujawsko-Pomorskiej Izby Rolniczej 
Ryszard Kierzek omówił perspek-
tywy i zagrożenia ekonomiczno-
gospodarcze z jakimi przyjdzie się 
zmierzyć rolnikom i samorządom 
wiejskim w przyszłym roku i w nie-
dalekiej przyszłości po wprowadze-
niu podatku dochodowego w rol-
nictwie. Prezes przekazał rolnikom 
życzenia świąteczne.

W spotkaniu uczestniczył ka-
pelan rolników diecezji toruńskiej 
ksiądz Zbigniew Gański, który wy-
głosił wykład na temat „aspektów 
etycznych w prowadzeniu działal-

ności rolniczej”. W wykładzie ks. 
kapelan nawiązując do roślin GMO 
zwrócił uwagę, że nie należy ingero-
wać w naturę.

Wśród przybyłych gości, któ-
rych było ponad czterdziestu byli 
m.in. dyrektor ARR z Bydgoszczy 
Tadeusz Zaborowski, kierownik 
ARiMR Maria Wiśniewska, staro-
sta golubsko-dobrzyński Wojciech 
Kwiatkowski, wójt gminy Radomin 
Piotr Wolski, wójt gminy Golub-
Dobrzyń Marek Ryłowicz, wójt gmi-
ny Zbójno Grzegorz Tułodziecki, 
burmistrz Golubia-Dobrzynia Ro-
man Tasarz i wiceburmistrz Izabela 
Lewandowska, ks. para�i Płonne 
i wielu innych.

Na zakończenie kilka utworów 
muzycznych wykonała dyrektor 
Ośrodka Chopinowskiego Agniesz-
ka Brzezińska i studentka Akade-
mii Muzycznej Dorota Ornych. Po 
wspólnie zaśpiewanej kolędzie skła-
dano życzenia i dzielono się opłat-
kiem.

Podsumowaniem spotkania 
była degustacja win i wędlin �rm, 
które sponsorowały spotkanie.

Dariusz Górski w imieniu Po-
wiatowej Izby Rolniczej złożył życze-
nia świąteczne oraz dobrych relacji 
rolników z instytucjami i samorzą-
dami. 

PW
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kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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R E K L A M AR E K L A M A

      Gmina Golub-Dobrzyń

Edukują przez sport
Od 1 stycznia w Szkole Podstawowej w Lisewie realizowany będzie projekt pod tytułem 
„Edukacja przez sport”. To oferta dla uczniów szkoły i ich rodziców. Twórcy projektu sta-
wiają na poprawę kondycji fizycznej mieszkańców sołectwa Lisewo i jego okolic. 

      Golub-Dobrzyń

Seniorzy podsumowują rok
Na spotkaniu opłatkowym zarządu golubsko-dobrzyńskiego oddziału Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów podsumowano mijający rok. Oprócz wspominania im-
prez i wyjazdów było składanie życzeń, dzielenie się opłatkiem i wspólne śpiewanie ko-
lęd.

      Ostrowite

Święta w przedszkolu

W Gminnym Przedszkolu w Ostrowitem dzieci przygotowywały się do świąt. Odby-
wały się popołudniowe spotkania, podczas których przedszkolaki wraz z rodzicami 
i babciami, piekły pierniki oraz wykonywały świąteczne stroiki i choinki z maka-
ronu. Dzieci, wraz z wychowawczyniami, Katarzyną Mazurkiewicz i Anną Filipiak, 
przygotowały także Jasełka, które zostały przedstawione podczas przedszkolnej 
Wigilii w czwartek 22 grudnia.

DG

120 osób ma wziąć udział 
w projekcie Towarzystwa Wsi Li-
sewo i Okolic, który realizowany 
będzie od 1 stycznia do 30 czerwca 
2012 roku.

- Projekt ten współ�nanso-
wany jest ze środków Unii Euro-
pejskiej w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego – mówi 
Magdalena Kowalczyk, koordy-
nator projektu. – W jego ramach 
oferujemy wiele działań dla dzieci 
ze szkoły podstawowej w Lisewie 
i ich rodziców. 

Jego uczestnicy będą mogli 
zadbać o swoje ciało, uczestnicząc 
w zajęciach sekcji sportowych, 
które działać będą w szkole. Będzie 
tenis stołowy, piłka nożna i aero-
bik. W szkole zostanie stworzo-

na również siłownia. W sekcjach 
odbywać się będą treningi, a na 
zakończenie projektu zorganizo-
wany zostanie turniej o puchar 
prezesa Towarzystwa Wsi Lisewo 
i Okolic. Jednak zajęcia sportowe 
to nie jedyne atrakcje, jakie zapla-
nowano w ramach projektu.

- Przewidzieliśmy również 
zajęcia warsztatowe, rozwijające 
różne zdolności – mówi Magda-
lena Kowalczyk. – Będą warszta-
ty teatralne, taneczne, plastyczne, 
redakcyjne i kulinarne. Dzieci 
będą mogły wykazać się swoimi 
umiejętnościami i zaprezentować 
się przed szerszą publicznością 
podczas spotkań integracyjnych. 
Zostanie zorganizowany piknik 
rodzinny i dzień olimpijczyka.

Uczestniczący w projekcie 
będą mogli brać udział w wyciecz-
kach do miejsc, w których propo-
nuje się atrakcje rekreacyjne. To 
na przykład miasteczko wester-
nowe w Rudniku i Familypark 
w Bydgoszczy. Zaplanowano także 
wyjazdy do kina i teatru. Aktyw-
nemu wypoczynkowi służyć będą 
też wyjazdy na basen.

- Wszystkie podejmowane 
przez nas działania mają służyć 
zaktywizowaniu i zintegrowaniu 
mieszkańców sołectwa – mówi 
Magdalena Kowalczyk. – Mają też 
za zadanie wspierać rozwój eduka-
cyjny  poprzez działalność sporto-
wą.

Dariusz Guzowski

21 grudnia w siedzibie od-
działu Polskiego Związku Eme-
rytów, Rencistów i Inwalidów 
w Golubiu-Dobrzyniu odbyło się 
opłatkowe spotkanie połączone 
z podsumowaniem działalności 
związku w 2011 roku. Był słodki 
poczęstunek, dzielenie się opłat-
kiem i śpiewanie kolęd. 

Obecnie Związek liczy oko-
ło 180 osób z Golubia-Dobrzynia 
i okolic.

- Mijający rok możemy na 
pewno zaliczyć do udanych. Od-
było się kilka tanecznych imprez, 
jak zabawa karnawałowa, wieczór 
Walentynowy, zabawa w „Zaciszu” 
czy Andrzejki. Były też różne wy-
jazdy, jak tygodniowe do Zakopa-
nego i Dźwirzyna czy jednodnio-
we, zdrowotne do Inowrocławia, 
Kruszwicy czy Warszawy - mówi 
przewodnicząca oddziału Irena 
Müller. 

Oprócz tego razem byli na za-
bawach u przyjaciół ze związków 
emerytów, rencistów i inwalidów 
w Rypinie czy w Brodnicy. 

- Członkowie związku są chęt-
ni do spotkań i na wyjazdy i tylko 
czekają jak coś zorganizuję –do-
daje Irena Müller. – Pomysły na 
nowy rok już oczywiście mamy, 
ale szczegółowy plan pracy będzie 
dopiero opracowywany. 

Wiadomo już, że na 18 stycz-
nia w Domu Kultury w Golu-
biu-Dobrzyniu zaplanowana jest 
impreza karnawałowa. Początek 
o godzinie 16.00.

Biuro związku czynne jest 
w każdą środę od godziny 9 do 
12. Jego siedziba mieści się przy 
ul. Mickiewicza 4 w Golubiu-Do-
brzyniu. W mijającym roku moż-
na wtedy było także skorzystać 
z bezpłatnej porady pracowników 
zakładu ubezpieczeń społecznych. 
Przewodnicząca golubsko-do-
brzyńskiego oddziału związku 
planuje także powtórzyć tę akcję 

w 2012 roku.
- Korzystając z okazji chcia-

łabym złożyć najlepsze życzenia 
wszystkim, ale przede wszystkim 
członkom naszego Związku Eme-
rytów, Rencistów i Inwalidów, 
aby te święta upłynęły w zdrowiu 
i spokoju, w miłej i rodzinnej at-
mosferze – mówi Irena Müller.

Katarzyna Piotrowska
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Ośrodek Chopinowski w Szafarni zaprasza do wzięcia udziału w 20 Ogólnopolskim Kon-
kursie Plastycznym dla Dzieci i Młodzieży „Muzyka, Obraz, Wyobraźnia”.

      Szafarnia/Polska 

Namaluj muzykę
      Golub-Dobrzyń

Grali i śpiewali
W Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny odbył się wigilijny 
koncert, podczas którego wystąpili uczniowie liceum i gim-
nazjum. Koncert przygotował Mariusz Rzepkowski, dyrygent 
szkolnego chóru „Cantus”.

Zbiórka i uroczysta odprawa 
odbyła się w Chełmońcu, gdzie koło 
ma swoją siedzibę. Następnie, z ży-
czeniami „połamania strzelb”, wszy-
scy udali się w teren na uroczyste 
łowy. Pogoda dopisała.

Do zajęcy nie strzelamy
Polować można było tylko na 

bażanty i lisy. Od kilku lat w naszych 
stronach nie prowadzi się odstrzału 
zajęcy ze względu na ich niski stan. 
W ten sposób koła łowieckie chcą 
poprawić liczebność tych zwierząt. 

- Aby wzmocnić populację sza-
raków myśliwi z „Grzywacza” wy-
puścili również w teren sporo zajęcy 
przez siebie wyhodowanych. Nie-
stety padały one często o�arą dra-
pieżników. Obecne prawo zabrania 
redukcji ptaków drapieżnych, które 
wiosną i latem powodują najwięk-
sze straty wśród zwierzyny drobnej. 

Między innymi stąd bierze się spa-
dek liczby dzikich królików, zajęcy 
i kuropatw, mimo że od lat myśliwi 
na te zwierzęta nie polują – informu-
je Marek Targoński. - Plagą w terenie 
są też wiejskie psy, które wyspecjali-
zowały się w polowaniu na sarny. 

Myśliwi w związku z tym apelu-
ją o sprawowanie większej kontroli 
nad swoimi czworonogami i proszą 
o nie puszczanie ich luzem bez nad-
zoru.

Z opłatkiem do paśnika
Po krótkich łowach myśliwi 

spotkali się przy ognisku. 
- Polowanie wigilijne ma zna-

czenie symboliczne i najważniejsze 
jest, aby w nim uczestniczyć, a nie-
koniecznie coś upolować. Jest to 
okazja do podzielenia się opłatkiem 
i złożenia sobie szczerych życzeń. 
Jest to również sposobność do za-

żegnania dawnych sporów – dodaje 
Targoński. - Myśliwi są bardzo prze-
sądni, ponieważ tradycja łowiecka 
jest dużo starsza niż chrześcijaństwo 
i opiera się na wielu, czasem zabaw-
nych, a czasem mądrych zabobo-
nach. Jednym z nich jest właśnie 
wybaczanie sobie w starym roku 
wszystkich urazów. 

Tradycją jest również to, że 
po złożeniu sobie życzeń, myśliwi 
wyruszają w łowisko, by podzielić 
się opłatkiem ze zwierzyną. Każ-
dy łowca ma w terenie swój paśnik 
bądź podsyp i tam wykłada karmę, 
a pod spód wkłada połamany opła-
tek. Tego wigilijnego wieczoru ni-
komu nie może zabraknąć jedzenia. 
Zwłaszcza dzikiej zwierzynie, ponie-
waż myśliwi są przede wszystkim po 
to, by o nią dbać.  

 oprac. (kr) na podstawie relacji 

Marka Targońskiego   

      Gmina Kowalewo Pomorskie

Polowanie wigilijne w „Grzywaczu”
Członkowie koła łowieckiego „Grzywacz” spotkali się na świątecznym polowaniu wigilij-
nym. Jest to szczególny moment w roku, ponieważ tego dnia myśliwi dzielą się opłatkiem 
ze zwierzyną.

- Muzyka jak żadna inna dzie-
dzina sztuki potra� wywołać tak 
barwne emocje, potra� skłonić do 
radosnego tańczenia lub melan-
cholijnych rozmyślań. Każdy utwór 
muzyczny opowiada jakąś historię. 
Zachęcamy młodzież, aby sięgnęła 
do swojej wyobraźni i namalowała 
historię usłyszaną przez siebie w mu-
zyce – mówi Agnieszka Brzezińska, 
dyrektor Ośrodka Chopinowskiego 
w Szafarni. 

Konkurs skierowany jest do 
dzieci i młodzieży w wieku od 6 do 
15 lat. Termin nadsyłania prac mija 
15 lutego. Rozstrzygnięcie konkur-
su nastąpi natomiast 28 lutego. Do 
wygrania są atrakcyjne nagrody rze-
czowe. 

Konkurs organizowany jest 
przez Ośrodek Chopinowski w Sza-
farni, przy współpracy z Galerią 

i Ośrodkiem Plastycznej Twórczości 
Dziecka w Toruniu oraz Centrum 
Sztuki Współczesnej „Znaki Czasu” 

w Toruniu. Więcej informacji i re-
gulamin na stronie Ośrodka Chopi-
nowskiego w Szafarni.

SzymonWiśniewski

Jedna z zeszłorocznych prac plastycznych

W tym roku mija dwadzieścia 
pięć lat od czasu powstania chóru 
w liceum w Golubiu-Dobrzyniu. 
Od kilku lat opiekunem chórzy-
stów jest Mariusz Rzepkowski. To 
on wraz z chórzystami oraz inny-
mi uczniami zespołu szkół przy-
gotował grudniowy koncert.

- Jubileuszowy koncert kolęd 
i pastorałek wykonywali soliści, 
duety i zespoły, grały też całe klasy 
uczniów – mówi Mariusz Rzep-
kowski, nauczyciel muzyki z „Wa-
zówny”. – W drugiej części wystą-
pił nasz chór.

Liceum chórem szczyci się od 
25 lat. W tym współczesnym śpie-
wa 55 chórzystów. Od 2007 roku 
chór uczestniczy w Ogólnopol-
skim Programie Rozwoju Chórów 
Szkolnych. 

- Projekt realizowany jest 
przez Narodowe Centrum Kultury 
przy Ministerstwie Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego – mówi Ma-
riusz Rzepkowski. – Jako dyrygent 
mam okazję uczestniczyć w warsz-

tatach, które prowadzą wykładow-
cy, na przykład profesorowie od 
emisji głosu czy dyrygenci. Chór 
odwiedzany jest przez regionalne-
go koordynatora projektu, który 
co jakiś czas przyjeżdża i ogląda 
nasze zajęcia. Dwa razy w roku 
wyjeżdżamy na przeglądy chórów, 
które biorą udział w programie. 
Drugi przegląd ma charakter kon-
kursu.

Szkolny Chór „Cantus” w cią-
gu minionych trzech lat zdobywał, 
w różnych kategoriach konkursu, 
pierwsze miejsca. Dwukrotnie 
zdobywał też Grand Prix. Tak było 
również w tym roku w listopadzie.

Dzięki muzykalnym uczniom 
i ich opiekunom w liceum zorga-
nizowany został ciekawy wieczór 
przy muzyce. Wieczorny koncert 
wprowadził nauczycieli, uczniów 
i gości w nastrój zbliżających się 
świąt. Natomiast dzisiaj licealiści 
i gimnazjaliści spotykają na uro-
czystej szkolnej wigilii. 

Dariusz Guzowski

      Golub-Dobrzyń

Nie zaśmiecaj, nie zanieczyszczaj
Jeśli nie sprzątasz po swoich pupilach, wyrzucasz butelki i puszki po napojach na ulicę – 
zostaniesz ukarany przez straż miejską. Grozi ci 500 złotych mandatu oraz wizyta w sądzie.

Strażnicy miejscy ostrzegają, 
że w najbliższym czasie szczególną 
uwagę zwracać będą na osoby za-
śmiecające i zanieczyszczające miej-
sca publiczne. Osoby, które złamią 
przepisy zostaną ukarane mandatem 
(500 złotych) oraz ich sprawa zosta-
nie skierowana do sądu. 

- Przez zaśmiecanie należy rozu-
mieć naruszenie powszechnie uzna-
wanych zasad utrzymania czystości 

i porządku w miejscach publicznych, 
naruszenie estetyki takich miejsc 
poprzez pozostawianie w nich znisz-
czonych, uszkodzonych czy bezuży-
tecznych przedmiotów np. papieru, 
pudełek, butelek, puszek, niedopał-
ków papierosów – wylicza Zbigniew 
Pomiankiewicz, komendant Straży 
Miejskiej w Golubiu-Dobrzyniu. 

Według kodeksu wykroczeń za-
nieczyszczanie to wylewanie różnego 

rodzaju nieczystości, farb, smarów, 
zwymiotowanie, zaspokojenie po-
trzeb �zjologicznych, nie sprzątanie 
odchodów po swoich zwierzętach. 
Zanieczyszczaniem jest także do-
puszczanie do przedostawania się do 
środowiska substancji, jaką jest dym 
powstający w wyniku spalania od-
padów czy pozostałości roślinnych 
w przydomowych ogrodach.

Szymon Wiśniewski

Tuż przed Świętami Bożego Na-
rodzenia policjanci z Golubia-Do-
brzynia  zatrzymali 38-latka, którego 
podejrzewali o posiadanie wyrobów 
tytoniowych i alkoholowych bez 
polskich znaków akcyzy.

Kryminalni wcześniej zbierali 
informacje o osobach, które mogą 
posiadać towary bez wymaganych 
znaków skarbowych. Funkcjonariu-
sze przy jednym z punktów handlo-
wych na targowisku w Kowalewie 
Pomorskim  w samochodzie 38-let-
niego mieszkańca Brodnicy zabez-
pieczyli 20 paczek papierosów bez 
akcyzy. Następnie podczas przeszu-
kania wynajętego garażu odnaleźli 
i zabezpieczyli prawie 1500 paczek 
papierosów różnych marek. Dodat-
kowo w pomieszczeniu znajdowało 

się jeszcze 50 litrów spirytusu oraz 
tytoń o łącznej wadze ponad 8000 
gram bez wymaganych polskich 
znaków skarbowych. 

Z wstępnych wyliczeń wynika, 
że gdyby zatrzymanemu udało się 
wprowadzić do obrotu nielegalny 
towar straty Skarbu Państwa z tytułu 
uszczuplenia podatku akcyzowego 
wyniosłyby prawie 30 tysięcy zło-
tych.

Mężczyzna tra�ł do policyjnego 
aresztu. Usłyszał już zarzuty, mię-
dzy innymi posiadania wyrobów 
tytoniowych i alkoholowych bez 
polskich znaków akcyzy.  Grozi mu 
wysoka grzywna oraz kara trzech lat 
pozbawienia wolności.

Szymon Wiśniewski

      Region

Bez akcyzy
Policjanci z Golubia-Dobrzynia zabezpieczyli u 38-letniego 
mieszkańca Brodnicy papierosy, tytoń i spirytus bez znaków 
akcyzy. Sprawca ukrywał je w samochodzie i garażu. Posiada-
czowi nielegalnego towaru grożą trzy lata więzienia.
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      Przysłowia

Co przyniesie Nowy Rok?
Nowy Rok witamy wszyscy z nadzieją, że będzie on lepszy od 
poprzedniego. Składamy sobie życzenia pomyślności, szczę-
ścia, radości. Po zabawie sylwestrowej zawsze pojawia się 
pytanie - jaki będzie nadchodzący Nowy Rok? 

      Przesądy

Czy na pewno z przymrużeniem oka?
Do Polski tradycja świętowania sylwestrowej nocy trafiła w XIX wieku. Zwyczaj witania Nowego 
Roku szampanem pojawił się u nas dopiero po wojnie. Z tą wyjątkową nocą związanych jest 
wiele zwyczajów i przesądów. Niektórzy patrzą na nie z przymrużeniem oka, a inni robią wszyst-
ko, żeby uniknąć ewentualnych skutków wszelkich złych przesądów. 

Mimo tego iż większość z prze-
sądów sylwestrowych wydaje nam 
się śmiesznych, warto poznać pol-
skie tradycje i zwyczaje, bo dzięki 
nim zabawa może być ciekawsza 
i bardziej tajemnicza niż zwykle.

Jeden ze zwyczajów mówi, że na-
leży pozbyć się starych problemów, 
aby nie wchodzić z nimi w nowy rok. 
Żeby nie cierpieć na brak pieniędzy, 
31 grudnia do portfela warto włożyć 
łuski z wigilijnego karpia. Przed za-
kończeniem roku dobrze jest uregu-
lować wszelkie długi, żeby w nowy 
rok, nie wchodzić z problemami.

Jeśli sprzątanie, to tylko dzień 
przed Sylwestrem – w przeciwnym 

razie wymiecie się szczęście z domu. 
Warto pomyśleć o zapełnieniu lo-
dówki, pusta bowiem nie odgoni 
biedy w przyszłym roku.

Pewien przesąd mówi, że warto 
w dzień przełomu włożyć na siebie 
nową bieliznę, koniecznie z met-
ką, a tego dnia szczególnie zadbać 
o piękny wygląd. Wróży to powo-
dzenie u płci przeciwnej w następ-
nych miesiącach. Z bielizną wiąże się 
jeszcze jedna przepowiednia. Ważne 
jest, aby mieć na sobie czerwoną 
bieliznę oraz aby o północy trzymać 
w dłoni pieniądze. Ma to zapew-
nić bogactwo i szczęście w Nowym 
Roku.

Panny według zwyczaju powin-
ny nasłuchiwać rozmów po północy, 
ponieważ pierwsze imię, jakie usły-
szą będzie należało do ich przyszłe-
go małżonka. Poza tym powinniśmy 
jeść to, co okrągłe, bo okrąg to sym-
bol zamknięcia cyklu, a więc równo-
wagi i pomyślności w działaniach. 

Istnieje obyczaj odczytywania 
losów z bąbelków w szampanie. Ga-
zowe kuleczki unoszące się powoli 
z dołu do góry, przepowiadają spo-
kojny rok życia wśród najbliższych. 
Gdy jednak poruszają się chaotycz-
nie, oznaczają zmiany. 

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Oczywiście trudno przewi-
dzieć co przyniesie kolejne 12 
miesięcy. Ludzie już w przeszłości 
poczynili pewne obserwacje, które 

udało się zebrać w przepowiednie 
ludowe. Prześledźmy przysłowia 
na styczeń i Nowy Rok. Może się 
sprawdzą.

W noc sylwestrową łagodnie, będzie kilka dni pogodnie.Ê
Gdy Nowy Rok mglisty - zjedzą kapustę glisty. Ê
Gdy w Nowy Rok pluta, ze żniwem też będzie pokuta. Ê
Jak Nowy Rok jasny i chłodny - cały roczek pogodny i płodny. Ê
Na Nowy Rok pogoda, będzie w polu uroda.Ê
Choinka po wodzie, jajko po lodzie.Ê
Noworoczna pogoda słońcu w lecie sił doda.Ê
Styczeń mrozi – lipiec skwarem grozi.Ê
W styczniu burze i grzmoty – w lato mało roboty.Ê
Kiedy styczeń mokry trzyma, zwykle bywa długa zima.Ê
Styczeń, styczeń, wszystko studzi - rośliny, zwierzęta i ludzi.Ê
Gdy styczeń zamglony, marzec  zaśnieżony.Ê
Kiedy w styczniu lato, w lecie zima za to.

oprac. Katarzyna Piotrowska      Zwyczaje

Tak bywało dawniej…
Sylwestrowa noc to czas, kiedy ludzie na całym świecie piją szampana, składają sobie 
życzenia i oglądają pokazy fajerwerków. A jak Sylwester wyglądał ponad 1000 lat temu?

Starożytni Egipcjanie obcho-
dzili Nowy Rok pod koniec wrze-
śnia, gdy wylewał Nil. Wzdłuż 
Nilu ciągnęły procesje wdzięcz-
nych Egipcjan, którzy swój kraj 
nazywali Darem Nilu. Celtowie 
początkowo świętowali Nowy 
Rok pod koniec lata. Wtedy, kiedy 
zbliżał się czas chłodu i ciemno-
ści gromadzono zapasy na zimę, 
powracano do swoich osad, zbie-
rano ludzi i bydło rozproszone po 
wzgórzach. Skłóceni godzili się. 
W starożytnym Rzymie kolejny 
rok rozpoczynał się w marcu. Rzy-

mianie dekorowali swoje domy 
i obdarowywali się podarunkami.

W średniowieczu ludzie wie-
rzyli w to, co przepowiadali wi-
zjonerzy i wróżki. Sybilla zapo-
wiedziała, że w 1000 roku smok, 
uwięziony przez papieża Sylwestra 
I spowoduje koniec świata. Ludzie 
obawiali się, że kolejny papież Syl-
wester II wypuści smoka na świat, 
a ten dokona zagłady świata. W syl-
westrową noc ludzie więc modlili 
się i gromadzili, aby wspólnie po-
dzielić los zagłady. Część próbo-
wała znaleźć schronienie. W pani-

      Tradycje

Sylwester na świecie
Świętowanie nadejścia Nowego Roku łączy wszystkie narody, 
mimo że każdy kraj obchodzi sylwestra trochę inaczej.

Dziś, zupełnie inaczej niż kie-
dyś, sylwester kojarzy się nam głów-
nie z szampańską zabawą i hucznym 
początkiem karnawału. Mimo że 
w różnych kręgach kulturowych ob-
chodzi się ten wieczór i noc inaczej, 
to jednak wszystko sprowadza się do 
świętowania i dobrej zabawy.

W Szkocji Nowy Rok rozpoczy-
nał się 25 marca, aż do 1600 roku, 
kiedy przeniesiono go na 1 stycznia. 
W starożytnej Anglii w sylwestra 
zamykano wszystkie drzwi i okna 
w domu i palono gałązkę jałow-
ca. Dym miał oczyścić dom i jego 
mieszkańców oraz sprowadzić na 
niego szczęście. Kiedy domownicy 
nie mogli już wytrzymać w zady-
mionym domu, wybiegali na ulicę 
i cieszyli się świeżym powietrzem. 
Ponadto obyczaj nakazywał włoże-
nie do wody gałązki bluszczu. Jeśli 
liście pozostały świeże i zielone wró-
żyło to, iż nadchodzący rok będzie 
pomyślny. Jeśli na liściach pojawiły 
się ciemne plamy oznaczało to cho-
roby i śmierć w rodzinie.

W USA Nowojorczycy zazwy-
czaj spotykają się na Time Square. 
Tam, gdy nadejdzie właściwy mo-
ment, pojawia się napis „Happy New 
Year” na budynku Allied Chemical 
Tower, oraz dają się słyszeć dzwony 
i gwizdki. To zwykle właśnie ten mo-
ment pokazują stacje telewizyjne na 
całym świecie. 

W Szwajcarii kobiety pieką spe-
cjalny chleb, serwują także pieczoną 
gęś. Włosi bawią się do białego rana 
przy solonej wieprzowinie i socze-
wicy, która ma przynosić szczęście. 
Hiszpanie świętują szampanem 
w gronie rodziny zajadając 12 wi-
nogron o północy, Portugalczycy 
to samo robią z rodzynkami. Gre-

cy jedzą specjalne ciasto z monetą 
umieszczoną wewnątrz. Ten, kto 
znajdzie w swoim kawałku ciasta 
pieniążek będzie miał szczęście. 
Filipińczycy dbają, aby o północy 
mieć pełny portfel, co ma im za-
pewnić bogactwo w nadchodzącym 
roku. Tej nocy cała rodzina musi 
być razem, aby przez cały rok nikt 
nie odszedł. Niektórzy grają w kar-
ty, aby zyskać szczęście. Natomiast 
Japończycy zanim pójdą spać jedzą 
długie pszeniczne kluski, które mają 
zapewnić im długie życie. Brazylij-
czycy obchodzą w tym czasie święto 
afrykańskiego bóstwa morza. Plaża 
Copa Cabana oświetlona jest setka-
mi świec, a ludzie rzucają w morze 
prezenty dla bóstwa: kwiaty, papie-
rosy, butelki z piwem, a czasem bu-
telki szampana. W Brazylii panuje 
przekonanie, że biały strój w ostat-
nią noc roku zapewni szczęście. We 
Włoszech i w Wenezueli założenie 
czerwonej bielizny ma ułatwić znale-
zienie w nadchodzącym roku męża. 
W Ekwadorze, to z kolei żółta bieli-
zna ma przynieść pozytywną ener-
gię. W wyjątkowej sytuacji są m.in. 
Chiny, gdzie nowy rok wita się dwu-
krotnie. Koniec starego roku świętu-
je się tam wraz z całym światem 31 
grudnia oraz powtórnie między 21 
stycznia a 19 lutego, kiedy rozpo-
czyna się chiński nowy rok. W Cze-
chach zaraz po północy i hucznych 
powitaniu nowego roku śpiewany 
jest hymn narodowy. W Londynie, 
Nowy Rok witany jest dopiero po 13-
tym uderzeniu słynnego zegara „Big 
Ben”. Japończycy również czekają na 
uderzenia dzwonów. W świątyniach 
buddyjskich rozbrzmiewa aż 108 
uderzeń.

oprac. Katarzyna Piotrowska

ce czyniono pokuty, spędzano czas 
z bliskimi i rozmawiano o zbliża-
jącym się końcu świata. Atmosferę 
pełną strachu i przygotowania na 
koniec świata nazwano kryzysem 
milenijnym. Proroctwo jednak nie 
spełniło się i ludzie z radości za-
częli świętować. Niepohamowana 
radość spowodowała, że wszyscy 
wyszli na ulice i rozpoczęła się 
wielka zabawa. Tej nocy Sylwester 
II po raz pierwszy udzielił błogo-
sławieństwa urbi et orbi - miastu 
i światu.

oprac. Katarzyna Piotrowska

      Bezpieczeństwo

Uważajmy na fajerwerki
W czasie Świąt Bożego Narodzenia, zbliżającego się Sylwestra oraz Nowego Roku kupu-
jemy różnego rodzaju wyroby pirotechniczne. Pamiętajmy, że nieprzestrzeganie zasad 
dotyczących bezpieczeństwa ich używania i nierozważne eksperymentowanie z tymi ma-
teriałami może zakończyć się kalectwem, a nawet śmiercią.

Zgodnie z kodeksem wykroczeń 
oraz uchwałą rady miasta lub gminy 
na terenie Golubia-Dobrzynia oraz 
innych gmin nie można używać  pe-
tard na terenie ulic, placów zabaw, 
boisk sportowych, parków, podwó-
rek, stadionu, w klatkach schodo-
wych i pomieszczeniach zamknię-
tych, w każdym czasie za wyjątkiem 
okresu Nowego Roku od 31 grudnia 
do 1 stycznia włącznie. Osoby, które 
będą łamać te przepisy mogą zostać 
500-złotowym mandatem oraz karą 
nagany sądowej.  

W niektórych sytuacjach uży-
wanie fajerwerków może zostać za-
kwali�kowane jako zakłócenie spo-
koju i porządku publicznego. W tym 
przypadku grozi kara aresztu, ogra-
niczenia wolności albo grzywny.

- Sprzedaż fajerwerków osobom 
niepełnoletnim jest przestępstwem i 
każdy kto dopuszcza się takiego czy-
nu podlega karze grzywny, karze 
ograniczenia wolności albo pozba-
wienia wolności do dwóch lat. Przy-
pominamy, że wyroby pirotechnicz-
ne mogą być sprzedawane wyłącznie 
osobom pełnoletnim, po okazaniu 
dokumentu tożsamości – ostrzega 
Zbigniew Pomiankiewicz, komen-
dant Straży Miejskiej w Golubiu-
Dobrzyniu. –  Osoby, które narusza-
ją te przepisy i sprzedają fajerwerki 
osobom niepełnoletnim mogą tra�ć 
do więzienia nawet na dwa lata. 

Pamiętajmy, że wyroby piro-
techniczne i ich odpalanie to nie-
bezpieczna zabawa, dlatego wolno 
je odpalać wyłącznie pod nadzorem 

dorosłych. Wybuchająca nagle pe-
tarda może spowodować oparzenia 
rąk i twarzy, uszkodzenia ciała takie 
jak: utrata wzroku, palców a nawet 
śmierć. Nie wolno używać fajerwer-
ków w pomieszczeniach zamknię-
tych i w pobliżu obiektów, które 
mogą być narażone na pożar. Nie 
należy odpalać petard będąc w stanie 
nietrzeźwym lub w okolicznościach 
mogących narazić innych na nie-
bezpieczeństwo. Co ważne jeśli po 
odpaleniu fajerwerku lub wypaleniu 
lontu, okaże się ,że nie eksplodował, 
nie podchodźmy, aby sprawdzić , co 
się stało. Petardy należy używać tyl-
ko i wyłącznie zgodnie z instrukcją 
zamieszczoną na opakowaniu.

Szymon Wiśniewski
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Weronika Grabowska

Weronika urodziła się 
w niedzielę 18 grudnia ważąc 
3050g i mierząc 55cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Dorota 
i Andrzej z Lipnicy. W domu 
na siostrę czeka jedna siostra 
i siedmioro braci.

Miłosz Ladziński

Miłosz urodził się we 
wtorek 20 grudnia ważąc 
4100g i mierząc 60 cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Małgo-
rzata i Mirosław z Ruszkowa. 
W domu na brata czekają: 
brat (6  lat) i siostra (5 lat).

PRAWNIK RADZI

– To każdy kredyt zaciągnięty na 
cele niezwiązane z prowadzeniem dzia-
łalności gospodarczej, np. gotówkowy. 
Mamy z nim do czynienia również 
przy zakupach na raty lub z odroczo-
nym terminem płatności – wyjaśnia 
Małgorzata Cieloch, rzecznik prasowy 
UOKiK.

Jedną z korzystnych dla klienta 
zmian jest wydłużenie okresu, w jakim 
może on odstąpić od umowy o kredyt 
bez podania przyczyny. Jeszcze w ze-
szłym miesiącu miał na to 10 dni kalen-
darzowych. Teraz czasu do namysłu jest 
więcej, a rezygnacja jest możliwa w cią-
gu 14 dni. Upływ tego terminu liczony 
jest od momentu podpisania umowy.

– Ustawę będą musiały stosować 
wszystkie instytucje finansowe, w tym 
m.in. SKOK-i czy parabanki – infor-
muje rzeczniczka UOKiK.

To jednak nie jedyna korzystna 
zmiana. Kolejna dotyczy wysokości 
kredytu, jaka będzie chroniona ustawą. 
Dotychczas było to 80 tysięcy złotych. 
Od 18 grudnia kwota ta została pod-
niesiona do 250 tysięcy 550 złotych. 
Oznacza to, że kredyt do takiej wysoko-
ści będziemy mogli np. zwrócić w ciągu 
wspomnianych 14 dni bez podania 
przyczyny.

Nie myśl za długo, 

bo bank weźmie więcej

Odświeżona ustawa wprowadziła 
bowiem zasadę, że im dłużej będziemy 
zwlekać z decyzją o odstąpieniu od 
kredytu i samym oddaniem pieniędzy, 
tym więcej zapłacimy bankowi przy 
zwrocie.

Według nowych przepisów re-
zygnując z pożyczki oddamy bankie-
rom nie tylko zaciągnięty kredyt, lecz 
również odsetki za okres, w którym 
mogliśmy nim dysponować. Teraz nie 
musimy tego robić.

Oprócz odsetek konsument nie 
będzie ponosił żadnych innych kosztów 
związanych z rezygnacją z pożyczki. 
Nie odzyska jednak tzw. bezzwrotnych 

kosztów kredytu, jak np. opłaty notarial-
ne.

Warto też zaznaczyć, że możemy 
odstąpić od umowy kredytu nawet wtedy, 
gdy wydaliśmy już całą kwotę. Nie musi-
my bowiem posiadać pieniędzy w dniu 
złożenia oświadczenia o odstąpieniu od 
umowy. Całą kwotę wraz z odsetkami 
trzeba jednak zebrać i zwrócić bankierom 
w ciągu 30 dni od dnia odstąpienia.

Pamiętajmy też, że bank będzie na-
liczał odsetki aż do dnia spłaty kredytu, a 
nie do czasu złożenia oświadczenia o od-
stąpieniu od umowy.

Zaciągnięcie kredytu 

może być droższe

Wynika to z tego, że nowe prawo 
likwiduje maksymalny próg 5 proc. łącz-
nej kwoty wszystkich opłat, prowizji oraz 
innych kosztów, które banki pobierają od 
klienta w związku z zawarciem umowy o 
kredyt konsumencki.

W uproszczeniu pożyczając przed 
zmianami np. 900 złotych na nową pralkę 
podpisywaliśmy umowę na maksymalnie 
945 złotych. Bank zatrzymywał 45 złotych 
tytułem wspomnianych opłat i prowizji. 
Klient dostawał do ręki 900 złotych.

Zmiana polega na tym, że teraz 
nie ma już ograniczeń co do wysokości 
kwoty pobieranej tytułem prowizji i opłat. 
Chcąc pożyczyć 900 złotych bank będzie 
mógł przedstawić zatem umowę np. na 
980 złotych.

Ustawa pomoże porównać oferty 

O tym, ile będzie nas kosztować za-
ciągniecie pożyczki w konkretnym ban-
ku, dowiemy się natomiast z ujednolico-
nego formularza informacyjnego.

- Ma on zawierać wszystkie pod-
stawowe informacje o kredycie, takie 
jak koszty pożyczki, całkowita kwota do 
spłaty, wysokość oprocentowania, wy-
magane zabezpieczenia, obowiązkowe 
ubezpieczenia itp. – tłumaczy Małgorzata 
Cieloch, rzecznik prasowy UOKiK.

Formularz – jeszcze przed podpisa-
niem umowy – będzie musiał nam dać 
nie tylko kredytodawca, lecz także każdy 

pośrednik kredytowy.
W świadomym 

wyborze najlepszej 
oferty ma nam po-
móc również zmiana 
dotycząca sposobów 
reklamowania kredy-
tów. – Nowe prawo 
wymaga, aby oprócz 
rzeczywistej rocznej 
stopy oprocentowania 
konsument otrzymywał cały pakiet szcze-
gółowych informacji zawsze wtedy, gdy 
kredytodawca podaje koszt uzyskania 
pożyczki m.in. całkowitą kwotę kredytu, 
stopę oprocentowania wraz z  wyodręb-
nieniem opłat uwzględnianych w całko-
witym koszcie – wyjaśnia rzeczniczka 
UOKiK.

Za podanie tych informacji będzie 
odpowiedzialny nie tylko kredytodawca, 
ale także pośrednik.

Wcześniejsza spłata 

z dodatkową opłatą

Wraz z wejściem w życie nowych 
przepisów instytucje udzielające kredytów 
mogą pobierać rekompensatę w przypad-
ku, gdy konsument wcześniej spłaci zacią-
gniętą pożyczkę.

Jest to zmiana niekorzystna z punk-
tu widzenia klienta, ponieważ przed 18 
grudnia wcześniejsza spłata nie pociąga 
za sobą żadnych dodatkowych kosztów. 

– Wprowadzana zmiana nie będzie 
jednak dotyczyła wszystkich kredytów, a 
jedynie pożyczek o stałej stopie oprocen-
towania i tylko w sytuacji, gdy spłacona 
przed terminem kwota przekracza w cią-
gu 12 miesięcy określoną wartość – infor-
muje Małgorzata Cieloch.

Chodzi tutaj o trzykrotność przecięt-
nego wynagrodzenia w sektorze przed-
siębiorstw wg danych Głównego Urzędu 
Statystycznego. Pobierana przy wcześniej-
szej spłacie prowizja nie będzie mogła jed-
nak przekraczać 1 proc. kwoty kredytu lub 
0,5 proc. tej kwoty w zależności od tego, ile 
czasu pozostało do spłaty pożyczki.

WAŻNE: Nowe przepisy stosuje 
się tylko do tych kredytów, które zostały 
zawarte po dniu wejścia w życie omówio-
nej nowelizacji ustawy o kredycie konsu-
menckim (Dz.U. Nr 126, poz. 715).

na podstawie: e-prawnik.pl

Od 18 grudnia obowiązuje nowelizacja ustawy o kredycie 
konsumenckim.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Z głębi serca
Rodzice dzieci niepełnosprawnych skupionych 
w Stowarzyszeniu „Daj szansę” zorganizowali 
dla milusińskich spotkanie wigilijne.

Był występ scholi z Nowo-
grodu, śpiewanie kolęd, poczę-
stunek i paczki. 

      Golub-Dobrzyń

Czas radości i zabawy

Święta, Sylwester i Nowy Rok to czas radości i zabawy. Pamiętali o tym uczniowie 
Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny. Na tle obrazu królewny Anny Wazówny 
– królewicz i królewny z liceum „na górce”. Widać, że świąteczno-noworoczny 

nastrój dopisywał im nawet w szkole.
DG

Oliwier Bruzda

Oliwier przyszedł na 
świat we wtorek 20 grudnia 
ważąc 3400g i mierząc 56 cm. 
Szczęśliwymi rodzicami są 
Marta i Piotr z Golubia-Do-
brzynia. W domu na brata 
czeka 6-letnia Julia.

Julia Klejnowska

Julka urodziła się po-
niedziałek 19 grudnia. Tuż 
po urodzeniu ważyła 3550g 
i mierzyła 57 cm. Julia jest 
pierwszym dzieckiem Mag-
daleny i Przemysława z Rado-
mina.

- Nie byłoby 
możliwe zorga-
nizowanie tylu 

atrakcji, gdyby nie pomoc wie-
lu firm, instytucji i ludzi dobrej 
woli. Z całego serca dziękujemy. 
Nasze dzieci zyskały kolejną 
okazję do wyjścia z domu i prze-
życia fantastycznych świątecz-
nych chwil – mówią rodzice.

Spotkanie było też okazja do 
złożenia sobie świątecznych ży-
czeń.

oprac. (kr),  

fot. nadesłane

tekst i fot. Piotr Wołyński
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      Statystyki 

Mały, ale jednak przyrost
310 narodzin (dane do 15 grudnia) odnotowano w 2011 roku na oddziale 
noworodkowym naszego szpitala. Nasz fotograf miał okazję uwiecznić twarze większości 
narodzonych w tym roku mieszkańców naszego powiatu.

Najbardziej pozytywnym fak-
tem jest ten, że przez ostatnie 12 
miesięcy urodziło się więcej dzieci 
niż w analogicznym okresie 2010 
roku. Wprawdzie tylko 5 więcej, 
ale zawsze to sukces. Najbardziej 
ob�tującym w narodziny był 
wrzesień. Urodziło się wówczas 37 
dzieci. Najmniej narodzin odnoto-
wano w lutym i sierpniu - po 20. 

Przez cały rok odwiedzali-
śmy szpital, by fotografować naj-
młodszych mieszkańców naszego 
powiatu. Wśród nich byli także 
rekordziści. Spośród dzieci, któ-
rych zdjęcia ukazały się w naszej 
rubryce „Witajcie” rekordzistą jest 
Jaś Zalewski, który urodził się 11 
stycznia ważąc 4700g i mierząc 
51 cm. Szczęśliwymi rodzicami są 

Anna i Leszek z Golubia-Dobrzy-
nia. Zaledwie o 50 gram mniej przy 
urodzeniu ważył Bartłomiej Suwa-
ła (62 cm długości), który urodził 
się 30 maja. Rodzicami Bartka są 
Iwona i Sławomir z Płonnego. Na 
trzecim miejscu naszego rado-
snego podium znalazł się Michał 
Cibiński z wagą 4500g. Michał 
urodził się 23 lipca i jest jednym 
z najmłodszych mieszkańców wsi 
Węgiersk.

Jaś Zalewski swoim imponu-
jącym wynikiem 4700 gram po-
konał ubiegłorocznego rekordzistę 
Oliviera Bojurańca (4650g), a wy-
równał wynik sprzed dwóch lat 
Wiktora Wiśniewskiego z Sitna. 
Statystyczny noworodek narodzo-
ny w golubskim szpitalu miał nie-

co ponad 3 kg wagi i ponad 50 cm 
wzrostu. Jasiowi, choć jego wynik 
imponuje daleko do rekordzisty 
świata jeśli chodzi o noworodki, 
czyli chłopcu z Indonezji, który 
po urodzeniu ważył 8,7 kg. Praw-
dopodobnie największe dziecko 
w Polsce urodziło się w szczeciń-
skim szpitalu w 2007 roku. Kacper, 
bo tak miał na imię chłopiec ważył 
7 kilogramów i 30 gramów mie-
rząc przy tym 66 cm.

Korzystając z okazji dziękuje-
my za współpracę załodze oddzia-
łu noworodkowego w golubskim 
szpitalu oraz wszystkim mamom 
i ich pociechom, które dzielnie 
i cierpliwie znosiły pierwszą w ich 
życiu sesję zdjęciową.

PW

      Imiona 

Szczęście niejedno ma imię
Oliwki i Jakubowie - maluchów o tych imionach najwięcej przybyło w mijającym roku 
w naszym powiecie. 

Powrót do tradycji - to kieruje 
coraz większym gronem rodziców 
noworodków przy wyborze imie-
nia dla swoich pociech. W minio-
nym roku pojawiło się u nas kilku 
Franków, Marii, Zo�i czy Stasiów. 
W naszej rubryce pojawiła się na-
wet jedna Tosia, czyli Antonina. 
Nie ginie również tradycyjne pol-
skie imię Jan, które nadano dwóm 
chłopcom, których zdjęcia ukazały 
się w Tygodniku CGD. 

Zdecydowanie zmalała licz-
ba imion „z importu”, chociaż 
wśród nowych mieszkańców oko-
licy znajduje się na przykład Alan, 
Nadia czy Tymon.

Najpopularniejszym tegorocz-
nym imieniem dla dziewczynek 
okazała się Oliwia. W skali kraju 
imię Oliwia jest na siódmym miej-
scu pod względem popularno-
ści. Drugim najpopularniejszym 
imieniem dla dziewczynek, które 
rodziły się w Golubiu-Dobrzyniu 
było imię Amelka. W skali kraju 
Amelka znajduje się na czwartym 
miejscu. Na trzecim miejscu ex 
aeguo sklasy�kować można Zu-
zanny, Julie oraz Maje. Julia to bez-
sprzecznie najpopularniejsze imię 
w Polsce, ale w naszej okolicy nie 
ma aż takiego uznania. Imię Zu-

zanna zajmuje w ogólnopolskiej 
klasy�kacji trzecią lokatę.

Wśród imion chłopców w 
naszym szpitalu najwięcej było 
Jakubów. To imię było równie po-
pularne w ubiegłym roku. Zajmu-
je ono także pierwsze miejsce w 
kraju pod względem wyborów ro-
dziców. Na drugim miejscu w na-
szym zestawieniu znajduje się imię 
Aleksander. O dziwo w skali kra-
ju jest ono dopiero na 17 miejscu 
w rankingu. Na trzecim miejscu 

jest równie popularny co przed ro-
kiem Filip.

W ramach ciekawostki doda-
my jakie imiona były w skali kraju 
najrzadziej nadawane dzieciom 
w tym roku. Wśród dziewczynek 
były to: Balbina, Noela, Debora 
i Kira (wszystkie te imiona nada-
no w tym roku po 5 dzieciom). 
Wśród chłopców najrzadziej wy-
stępowali: Alwin, Angelo, Carlos 
czy Federico. 

PW

Statystyki urodzeń według miesięcy  
2011 roku:

 styczeń  24
 luty 20

 marzec 31
 kwiecień 29
 maj 24
 czerwiec  35 
 lipiec 32
 sierpień 20
 wrzesień 37
 październik 27
 listopad 21

 grudzień brak pełnych danych

Statystyki wagi:
w statystyce wszyscy, którzy byli  
w naszej rubryce, a mieli 4000  

i więcej gram:

4000g Ignacy Nadolski ur 11 października
4000g Bartosz Jan Rosołowski ur. 28 września
4000g Adam Kiebała ur. 7 września
4000g Marcel Małkowski ur 15 lutego
4250g Aleksander Krzysztof Famulski ur. 5 maja
4500g Michał Cibiński ur 23 lipca
4650g Bartłomiej Suwała ur. 30 maja
4700g Jan Zalewski ur. 11 stycznia

Statystyka roczna

1989       905   noworodków
1990       970   noworodków
1991       813   noworodków
1992       782   noworodków
1993       631   noworodków
1994       679   noworodków
1995       599   noworodków
1996       494   noworodków
1997       539   noworodków
1998       531   noworodków
1999       455   noworodków
2000       411   noworodków
2001       403   noworodków
2002       412   noworodków
2003       382   noworodków
2004       330   noworodków
2005       381   noworodków
2006       374   noworodków
2007       353   noworodków
2008       378   noworodków 
2009       354   noworodków
2010      309   noworodków

2011(dane do 15 grudnia)      310   noworodków

Państwo Ewelina i Łukasz Florek w tym roku po raz drugi zostali rodzicami. Córce 
dali imię po babci - Zosia. Ich starszy syn - Franek - imię ma po dziadku.  
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Z okazji różnych świąt, powtarzamy „Dużo szczę-
ścia!”. To nasze życzenia i nasze pragnienia, na-
sze dążenia, motywy, które wyznaczają działanie 
oraz zachowania służące jego spełnieniu. Każdy 
z nas stawia sobie pytanie, od czego zależy szczę-
ście. Czy za szczęściem warto się uganiać, czy 
można na nie uzyskać przepis? 

czytaj str. 13

Zdrowia życzymy sobie przy każdej okazji. Ale to, 
jak długo będziemy się nim cieszyć, zależy też od 
nas. Czy wiedza z internetu może zastąpić wizy-
tę w gabinecie? Czym różnią się dzisiejsi lekarze 
od tych starej daty? Jak kobiety powinny o siebie 
dbać? Kiedy jest najlepszy czas na to, by urodzić 
dziecko? Na te pytania odpowiada ginekolog-po-
łożnik z 50-letnim stażem Lech Bramorski.

czytaj str. 12

Pierwszy gość, który w Nowy Rok przestąpi nasz 
próg, może nam przynieść pecha! Lepiej uważać 
na to, kogo się zaprasza... I nie jeść raków na syl-
westrowej imprezie... I koniecznie zrobić zakupy, 
by lodówka nie świeciła pustkami! Przedstawia-
my sprawdzone sposoby na zapewnienie sobie 
pomyślności.

czytaj str. 14
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Z lekarzem Lechem Bramorskim, specjalistą ginekologii i położnictwa, o zdrowiu kobiet, 
profilaktyce i macierzyństwie rozmawiała Lidia Jagielska.

      Region

Internet nie zastąpi lekarza
– Panie doktorze, pracu-

je pan w zawodzie ginekologa 

–położnika już ponad 50 lat. 

Przybywa nowoczesnej apara-

tury, zmienia się świadomość 

pacjentów. Proszę powiedzieć, 

czy teraz diagnozuje się i le-

czy łatwiej niż kilkadziesiąt lat 

temu?

- Zdecydowanie tak, rozwój 
techniki w medycynie jest za-
uważalny i bardzo pomocny. Pra-
cuję w zawodzie od 50 lat i mu-
szę powiedzieć, że podstawowa 
różnica jest  jednak w kształce-
niu lekarzy i przygotowaniu ich 
do pracy. My uczyliśmy się przy 
łóżku chorej, stawialiśmy rozpo-
znanie, natomiast wyniki badań 
potwierdzały tylko diagnozę. 
Oczywiście dostępność aparatu-
ry specjalistycznej była mniejsza 
niż dziś, mogliśmy wykonać np. 
rentgen. Teraz lekarze są mniej 
przygotowani do bezpośredniego 
kontaktu z pacjentką, nie umieją 
rozpoznawać bez zastosowania 
nowoczesnej aparatury i wy-
konania badań. Odwróciły się 
proporcje, dla mojego pokolenia 
wyniki badań były tylko potwier-
dzeniem diagnozy, dzisiaj chorzy 
czy ich rodziny słyszą często „nie 
mamy jeszcze wyników, musimy 

czekać”.    
- Gdyby miał pan wymienić 

jedno urządzenie medyczne, 

bez którego nie chciałby pan już 

obecnie pracować byłoby to…

- Na pewno USG. Jest to naj-
bardziej pomocne badanie, które 
daje rozpoznanie wczesnej cią-
ży, ale także wad płodu i innych 
komplikacji w rozwoju płodu.

- Niewątpliwie społeczeń-

stwo coraz bardziej dba o swój 

wygląd, otoczenie, ogród, sa-

mochód. Czy kobiety też dbają 

o zdrowie bardziej niż kilkana-

ście lat temu?

- Trudno ocenić to jedno-
znacznie. Mogłyby dbać o swoje 
zdrowie lepiej. Na pewno teraz 
są bardziej uświadomione, a to za 
sprawą mediów i internetu. Zda-
rza się, że właśnie na tej wiedzy 
za bardzo bazują i lekceważą ob-
jawy. Niestety, informacje prze-
czytane w internecie czy rady 
przyjaciółki nie zastąpią wizyty 
u lekarza, a wciąż często tak się 
dzieje. Kiedyś kobiety wiedziały 
mniej, ale bardziej dbały o swoje 
zdrowie, ponieważ szukały po-
mocy bezpośrednio u specjali-
stów.      

- Czy wciąż często spoty-

ka pan w gabinecie pacjentki 

zgłaszające się zbyt późno, kie-

dy choroba jest już bardzo za-

awansowana?

- Niestety, wciąż bardzo czę-
sto, a my wtedy niewiele może-
my już zrobić. Chociaż zawsze 
jest nadzieja, zawsze podejmuje-
my leczenie, bo nawet jeżeli nie 
da się już całkowicie wyleczyć 
pacjentki, to staramy się prze-
dłużyć jej życie choćby o rok czy 
pół roku.

- Dostępność  gabinetów 

i badań jest coraz większa tak-

że w małych miejscowościach, 

wsiach. Dlaczego wciąż tak jest, 

że do ginekologa kobieta idzie, 

kiedy ból nie pozwala żyć?

- Kobiety boją się, idą do gi-
nekologa z konieczności. Warto 
też zwrócić uwagę na to, że wciąż 
zbyt mała jest przyjaźń między 
lekarzem a pacjentką, a przecież 
leczenie to nie jest tylko prze-
pisywanie pigułek, to jest także, 
a może przede wszystkim roz-
mowa, możliwość zadawania py-
tań i uzyskania na nie pełnej od-
powiedzi, to zawsze jest kontakt 
lekarz – pacjent. 

 - Jednym słowem wizytę 

ułatwia na pewno zaufanie do 

lekarza, ale żeby je zdobyć, trze-

ba odwiedzić gabinet. To może 

zachęcimy kobiety, szczególnie 

te, które ostatnio u ginekologa 

były wiele lat temu do wizyty. 

Jakie badania są niezbędne, jak 

często należy odwiedzać gabi-

net ginekologiczny?

- To oczywiście zależy od 
wieku i stanu zdrowia, ale jeżeli 
pacjentka zgłasza się do gine-
kologa raz w roku, to na pewno 
w tym czasie choroba nie zdąży 
rozwinąć się za bardzo. A wcze-
sne wykrycie schorzenia daje 
szanse na całkowite wyleczenie. 
A więc co najmniej raz w roku 
kobieta powinna odwiedzić ga-
binet ginekologiczny. Jeśli cho-
dzi o badania, to oczywiście nie-
zbędna jest cytologia i USG.   

- Mamy szeroko zakrojo-

ne akcje profilaktyczne. Czy 

pacjentki chętnie korzystają 

z tego typu akcji?

- Zdecydowanie nie. Z badań 
profilaktycznych korzysta 6-8 
procent kobiet, a poza tym trze-
ba tu zwrócić uwagę na ułomno-
ści tego typu systemowych roz-
wiązań. Skierowania wysyłane są 
przypadkowo, także do kobiet, 
które po przebytej operacji nie 
kwalifikują się już np. do cyto-
logii. Popularna mammografia 
wykonywana jest bez USG, a tyl-
ko wykonanie obu tych badań 
daje pełny wynik. Przez akcje 
profilaktyczne odebrano możli-
wość wykonywania tych badań 
w gabinetach, a pacjentka jednak 
woli przyjść do swojego lekarza 
i wykonać konieczne badania. Są 
to złe zmiany systemowe.   

- Jakie choroby najczęściej 

diagnozuje pan u pacjentek?

- To też zależy od wieku. 
U kobiet w wieku rozrodczym to 
niepłodność, endometrioza. Ta-
kie schorzenia się leczy i my to 
robimy. U kobiet dojrzałych naj-
częściej guzy jajnika, mięśniaki, 
krwawienia, rak szyjki macicy.

- Polki wciąż często, chyba 

zbyt często analizując dane eu-

ropejskie, chorują na raka szyj-

ki macicy. Dlaczego tak jest?

- Rzeczywiście, wciąż zbyt 
późno wykrywane są choroby 
szyjki macicy. Zmienić to może 
tylko profilaktyka.  

- Dostępne są już szczepie-

nia przeciw wirusowi brodaw-

czaka ludzkiego HPV, ale tu 

młode dziewczyny mogą liczyć 

tylko na zasobność portfela ro-

dziców, bo szczepionki są od-

płatne. Czy warto inwestować 

w ten rodzaj profilaktyki?

- Oczywiście, jestem zwolen-
nikiem powszechnego stosowa-
nia tych szczepionek u dziewczy-
nek w wieku 12 lat. Tu nie warto 
oszczędzać. W 20 krajach UE 
funkcjonują już programy im-
munizacji, w krajach zachodnich 
zasięg szczepień dochodzi do 
100 procent, ale także w naszym 
kraju coraz więcej samorządów 
realizuje lokalne programy pro-
filaktyki HPV. I tak w 2008 roku 
realizowało je 30 samorządów, 
w 2009 – już 100, a obecnie po-

nad 150 powiatów i gmin stosuje 
szczepienia. O popularności me-
tody świadczy stopień wszcze-
pialności, przekraczający 90 pro-
cent. Powtarzam i apeluję, warto 
szczepić całe roczniki dziewczy-
nek, a zmniejszymy zachorowal-
ność i już za kilka lat będą tego 
efekty. 

- Proszę powiedzieć, jak na 

przełomie pół wieku zmieniło 

się podejście do macierzyń-

stwa?

- Wciąż rodzą bardzo młode 
dziewczyny, przybywa kobiet po 
32. roku życia, decydujących się 
na dziecko. 

- A najlepszy wiek na uro-

dzenie dziecka to…

- Od 18 do 32 roku życia.
- Granica wieku zdecydo-

wanie się przesunęła, rodzą co-

raz starsze kobiety. Czy ryzyko 

chorób lub powikłań jest duże 

większe w tych przypadkach?

- Wszystkie kobiety po 35 
roku życia kieruję na badania 
prenatalne. Decyzja o ich wyko-
naniu oczywiście zawsze należy 
do pacjentki. Badania niein-
wazyjne są w pełni bezpieczne 
i bezpłatne, otrzymując ode 
mnie skierowanie kobieta musi 
sobie odpowiedzieć na pytanie 
czy warto takie badania przepro-
wadzać. Dają one jedynie wiedzę 
przyszłym rodzicom czy dziec-
ko przyjdzie na świat chore, czy 
zdrowe. Dzięki tym badaniom 
(krwi i USG) dowiadujemy się 
o zespołach genetycznych, np. 
zespole Downa. Badania prena-
talne inwazyjne natomiast wiążą 
się z ryzykiem wystąpienia powi-
kłań.        

- Często słyszymy o wy-

konaniu cesarskiego cięcia na 

życzenie pacjentki. Czy jest to 

możliwe i dopuszczalne?

- Nie. Cesarskie cięcie to jest 
operacja chirurgiczna i stosuje-
my ją tylko ze wskazań medycz-
nych położniczych lub pozapo-
łożniczych, np. psychicznych. 
Jeżeli wiem, że poród może źle 
się skończyć z powodu psychozy 
pacjentki, zawsze stosuję cesar-
skie cięcie. NFZ płaci szpitalo-
wi za poród, a więc stosowanie 
cesarskiego cięcia bez wskazań 
medycznych byłoby też zwyczaj-
nie nieopłacalne. 

- Jaki jest odsetek ciąż roz-

wiązanych przez cesarskie cię-

cie?

- Od 20 do 30 procent.
- Panie doktorze  czy czę-

sto stosujecie podczas porodów 

podtlenek azotu i tlenu, nazy-

wany przez pacjentki gazem 

rozweselającym?            
- Tak, zawsze wtedy, kie-

dy pacjentka jest niespokoj-
na. Oczywiście decyzja należy 
przede wszystkim do rodzącej. 
Stosowanie podtlenku poma-
ga kobietom rodzić spokojnie, 
w euforii i zmniejszyć ból.  

Tekst i fot. 

Lidia JagielskaLech Bramorski
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Większość ludzi de�niuje 
szczęście jako jednorazowe bar-
dzo silne uczucie, którego do-
świadczać można tylko w szcze-
gólnych momentach. Tymczasem 
na próżno szukać ekscytujących 
momentów, bo zdaniem badaczy 
poczucie szczęścia towarzyszy 
nam na co dzień, wystarczy na-
uczyć się doceniać małe chwile 
radości. Według naukowców 
optymiści pod wieloma wzglę-
dami lepiej radzą sobie w życiu 
i towarzyszy im przeczucie, że ich 
życie jest lepsze. 

Na czym właściwie 

miałoby polegać szczęście?

Trudno jest dokładnie po-
wiedzieć. Jest ono na tyle złożo-
ne, że pozostaje niezgłębione. 
Według Freuda, szczęście jest 
czymś subiektywnym, dlatego 
trudno jest przyjąć taką de�ni-
cję szczęścia, która zadowoliłaby 
wszystkich. Istnieją tak przeróżne 
indywidualne koncepcje szczę-
ścia, że aż krańcowo odmienne, 
nie uporządkowane lub nawet 
wręcz sprzeczne. Lista tych okre-
śleń może nie mieć końca.

Szczęście to: życie w zgodzie 
z samym sobą, wewnętrzna har-
monia, poczucie pełni, doskona-
łość, dobre samopoczucie, radość 
z codziennych małych przyjem-
ności, spokojny styl życia, kocha-
nie i bycie kochanym, szacunek 
dla samego siebie, samorealizacja, 
dobre relacje z innymi, wolność, 
ekstaza, wiara w Boga, sława, duża 
wygrana pieniężna, realizacja ja-
kiegoś celu lub planu, rozrywka, 
moment ulgi w cierpieniu, dobre 
zachowanie, moc pozytywnych 
uczuć, przyjemność seksualna, 
sukces, zdrowie �zyczne, zdoby-
cie dawno upragnionego przed-
miotu, władza, kariera, uroda, 
bogactwo, kontakt z naturą itd.

Termin szczęście posiada 
całą gamę synonimów, takich jak: 
promienność, radość, wesele, za-
dowolenie, wesołość, pogodny 
nastrój, uciecha, rozradowanie, 
ekstaza, przyjemność, spełnie-
nie, dobrobyt. Każde z tych słów 
zawiera w sobie coś, co pozwala 
wyobrazić sobie szczęście, choć 
jednocześnie wskazuje na różno-
rodność ich znaczeń.

Czym jest szczęście?

Każde ze sformułowań uży-
tych powyżej ma coś wspólne-
go ze szczęściem. Jednak żadne 
z nich nie potra� oddać w pełni 
jego istoty. Na pewno nie jest nim 
sama nieobecność bólu czy brak 

poczucia nieszczęścia. Nie jest po-
wiedziane, że ten, kto nie jest nie-
szczęśliwy, musi od razu czuć się 
szczęśliwcem.

Szczęścia według psychologów 
nie utożsamia się też tak do końca 
z osiąganiem określonych dóbr, ta-
kich jak: zdrowie, sukces, władza 
czy bogactwo. Są one czynnikami 
sprzyjającymi szczęściu, ale nie są 
jeszcze nim samym. Ich osiągnię-
cie przekracza minimalny próg 
zaspokojenia, ale w odniesieniu do 
istoty szczęścia jest raczej bez zna-
czenia.

Szczęściem okazuje się często 
to, czego bezustannie szukamy. 
Oznacza to, że - mimo doświad-
czania różnych form szczęścia po-
przez miłość, pracę, religię lub roz-
rywki — nie ustajemy w szukaniu 
szczęścia.

Każdy z nas stawia sobie w swo-

im życiu pytanie, od czego zależy 

szczęście. Czy za szczęściem warto 

się uganiać, czy można na nie uzy-

skać przepis? 

Wielu z nas próbuje osiągnąć 
szczęście korzystając z przyjem-
ności, szczególnie takich, które są 
traktowane jako bardzo atrakcyj-
ne. Szczególnie w ostatnich latach 
często wpadamy w pułapkę stale 
rosnących oczekiwań i wiecznie 
niezaspokojonych, coraz to no-
wych potrzeb, czyniących nas stale 
nieszczęśliwymi. Są jednak ludzie, 
którzy niezależnie od warunków 
materialnych wiodą barwne życie, 
są otwarci na różnorodne doświad-
czenia. Cieszy ich wszystko, co ro-
bią, nawet, jeśli jest to uciążliwe lub 
trudne zajęcie, nie nudzą się nigdy 
i są w stanie zaakceptować wszyst-
ko, co się im przydarza. 

Zdarza się, że człowiek może 
sam uczynić siebie szczęśliwym 
bądź nieszczęśliwym niezależnie 
od tego, co zachodzi na zewnątrz, 
zmieniając jedynie stan swojej 
świadomości, jak już bardzo daw-
no temu powiedział Marek Aure-
liusz – „jeżeli rzeczy zewnętrzne 
sprawiają ci ból, to nie one ci prze-
szkadzają, lecz twój o nich osąd. 
A ten osąd możesz zmienić." 

Czy mamy receptę 

na szczęście? 

Część psychologów twierdzi, 
że jakość życia nie zależy bezpo-
średnio ani od posiadanych przed-
miotów, zewnętrznych wydarzeń, 
ani od tego co myślą o nas inni. Je-
śli nie ugruntujemy się w sobie, za-
wsze będzie nam towarzyszyć stan 
niepokoju i nienasycenia. Najważ-
niejszą dla nas sprawą jest, co sami 

myślimy o sobie i o tym, co nam 
się przydarza, czyli o naszej inter-
pretacji wydarzeń. Radosne życie 
jest czymś, co każdy z nas tworzy 
dla siebie indywidualnie i indywi-
dualnie interpretuje. Trudno więc 
posłużyć się receptą czy instrukcją, 
jak je osiągnąć. 

Szczęście to dla wielu problem 
osobisty, dla psychologów i socjo-
logów - naukowy, dla władców 
– polityczny. Przez stulecia był to 
także problem �lozo�czny.

Grecy na ogół uważali, że 
szczęście jest ostatecznym celem 
życia i zarazem ostatecznym do-
brem, choć często nieosiągalnym. 
To bardzo znacząca teoria. Kiedy 
dziś zaczyna się mówić o szczę-
ściu, pierwsze skojarzenie to - 
przyjemne życie, ulotne chwile cu-
downego nastroju. Nic dziwnego, 
że problem ten wydaje się wielu 
osobom powierzchowny, a sam cel 
bardzo egoistyczny. Tymczasem 
dla antycznych Greków pytanie 
o szczęście stało się pytaniem o to, 
co w życiu najważniejsze i najcen-
niejsze.

Szczęście od zarania dziejów 
stanowi także swego rodzaju raj 
- stan ducha, w którym to odczu-
wamy głęboki spokój, bezpieczeń-
stwo, radość, spełnienie swych pra-
gnień, satysfakcję z siebie, swych 
wyborów, dokonań itd. 

Co robić, jak żyć, by osiągnąć 

szczęście? Czy nauka daje jakieś 

wskazówki? 

Psycholodzy uważają, że cała 
sztuka tworzenia i rozwoju oso-
bistego szczęścia często zależy od 
indywidualnej i osobliwej zdolno-
ści wyszukania w sobie samym, 
w swoim życiu nadrzędnej warto-
ści, która zapoczątkuje świadomy 
proces rozwoju szczęścia. Wiedza 
psychologiczna ma ułatwić znale-
zienie w sobie wartości stymulu-
jących, napędzających nasze koło 
fortuny. Niektórzy bez pomocy 
i z łatwością znajdują wartość w sa-
mym sobie natomiast inni potrze-
bują w tym wsparcia i wskazówek. 

Szczęście uzależnione jest od 
wielu czynników, od wielu płasz-
czyzn życia i wynika z cech oso-
bowości, a tym samym potrzeb, 
jednak pierwotnym i naturalnym 
szczęściem pozostaje szczęście 
z siebie. Szczęście znajduje się 
w zalążku potencjału, jaki nosimy 
w sobie, jego niewykorzystanie 
bywa frustrujące, natomiast jego 
spełnienie przywodzi samoreali-
zację. 

Do głównego szlaku pro-

wadzącego do spełnienia siebie 
w swoim życiu wiedzie wiele wą-
skich i szerokich ścieżek, którymi 
są rozmaite dziedziny naszego ży-
cia, np. relacje z drugim człowie-
kiem, dom rodzinny, życie zawo-
dowe. 

Zdarza się, że człowiek jest 
szczęśliwy, albo doznaje stanu 
i uczucia szczęścia wtedy, gdy jego 
świat wewnętrzny, jego skryte ma-
rzenia i pragnienia, jego lepszy 
świat, świat idealny realizuje się 
w rzeczywistości.

Szczęście nie przychodzi ła-

two… Czy geny mają wpływ na 

szczęście?

Szczęście uzyskuje się z wysił-
kiem, z zaangażowaniem w poszu-
kiwaniu rozwiązań. Bywa, że jest 
opłacone wcześniejszą tzw. złą kar-
tą, którą trzeba rozegrać pomyśl-
nie i dobrze tak, by konsekwencje 
w perspektywie długofalowej były 
pozytywne i upragnione. 

Mimo setek testów przeprowa-
dzanych przez psychologów na re-
spondentach okazuje się jednak, że 
psychologia szczęścia jest bardzo 
złożona – mamy jakieś podstawy, 
ale rozłożyć szczęścia na czynniki 
pierwsze nie umiemy. Nie da się 
więc podać recepty na szczęście, 
która zadziała u każdego, z jedna-
kową siłą. Coś jednak wiemy. Na 
przykład to, co wpływa na poziom 
szczęścia i w jakiej mierze.

Znane są tezy, że 50% poczu-
cia szczęścia zależy od genetyki 
i wychowania – czyli zestawu na-
szych indywidualnych cech, które 
powodują że „z natury” jesteśmy 
bardziej, bądź mniej szczęśliwi. 
W skład tych cech wchodzi tempe-
rament, otwartość na doświadcze-
nia i to wszystko, które decyduje 
o tym, jacy jesteśmy.  10% szczę-
ścia zależy od okoliczności – płci, 
wieku, stanu zdrowia, poziomu 
materialnego, statusu społecznego 
itd. Pozostałe 40% poczucia szczę-
ścia zależy od nas, a konkretnie od 
aktywności podejmowanych przez 

ludzi – innymi słowy od tego, co 
decydujemy się robić i czego do-
świadczać. 

Przepisów na szczęście mogło-

by być w psychologii wiele. Oto kil-

ka z nich:

Psychoanalityk powiedziałby, 
że szczęście osiągnie się w mo-
mencie zrozumienia wszystkich 
swoich wewnętrznych popędów 
i motywów. 

Behawiorysta stwierdziłby, że 
szczęście osiągnąć można w chwi-
li, kiedy człowiek nauczy się żyć 
wśród ludzi – podzielając nawy-
ki, jakie panują w danej kulturze, 
działając „jak należy, jak wypada”.

Poznawczy psycholog skłonił-
by się do recepty, w której każde 
negatywne zdarzenie – poprzez 
zmianę myślenia o tym zdarzeniu 
– uzyskiwałoby pozytywne aspek-
ty.

Humanista osiągnąłby szczę-
ście i tak samo zalecałby innym 
- poprzez zaspokajanie najpierw 
potrzeb biologicznych, później 
społecznych, a na końcu – trans-
cendentnych, czyli tych, które 
wykraczają poza zasięg ludzkiego 
poznania. 

Hiszpańscy psycholodzy 
opracowali dekalog bycia szczę-
śliwym. Jego podstawowa teza 
brzmi: „Szczęście nie jest stanem, 
tylko postawą wobec życia, dlatego 
można się go nauczyć". Zdaniem 
psychologów, do poczucia bycia 
szczęśliwym wystarczą trzy kroki. 
Pierwszym krokiem jest robienie 
rzeczy, które sprawiają nam przy-
jemność. Może to być wąchanie 
kwiatów, spacer po parku czy zje-
dzenie ciastka. Kolejny krok to 
aktywne spędzanie wolnego czasu. 
Dla jednych będzie to malowanie 
obrazu, dla innych pokrojenie sa-
łatki. Ostatnim krokiem jest przy-
należność do grupy. Może nią być 
rodzina, przyjaciele czy drużyna 
piłki nożnej.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Ludzie pragną być szczęśliwymi, życzą sobie tego nawzajem z okazji różnych świąt, po-
wtarzając „Dużo szczęścia!”. To nasze życzenia i nasze pragnienia, nasze dążenia, mo-
tywy, które wyznaczają działanie oraz zachowania służące jego spełnieniu. Każdy z nas 
stawia sobie w swoim życiu pytanie, od czego zależy szczęście. Czy za szczęściem warto 
się uganiać, czy można na nie uzyskać przepis? 

Przepis na szczęście

„Czuj się szczęśliwy”

Dzień dobry, mój kochany.
Znajdź trochę czasu, na to, by być szczęśliwym!
Jesteś cudem, który żyje,
Który rzeczywiście istnieje na ziemi.
Jesteś kimś jedynym, niepowtarzalnym,
nie można cię z nikim pomylić.
Czy wiesz o tym?
Dlaczego się nie zdumiewasz,
nie podziwiasz,
nie cieszysz się swym istnieniem
i istnieniem innych wokół ciebie.
Czy to tak oczywiste,
czy to nic nadzwyczajnego,
że żyjesz,
że możesz żyć,
że dano ci czas,
abyś śpiewał i tańczył,
czas, abyś był szczęśliwy? (…)

Phil Bosmans
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Harcerskie święta
Po raz pierwszy od kilkunastu lat w Kowalewie odbyła się harcerska wigilia. Po raz pierwszy 
skauci w tym mieście rozdawali Betlejemskie Światełko Pokoju. Harcerze z Golubia-Dobrzynia, 
Gałczewa i Nowej Wsi spotkali się na wspólnej wigilii w Szkole Podstawowe nr 1 w Golubiu.

W 1997 roku ksiądz Wiesław 
Szymański założył 44 Golubsko-
Dobrzyńską Drużynę Harcerską 
„Łaziki” im. ks. Kazimierza Luto-
sławskiego. Obecnie jest to najstar-
sza drużyna harcerska w powiecie. 
W zeszły weekend drużyna obcho-
dziła swoje 14 urodziny. Z tej okazji 
w Szkole Podstawowej nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu odbył się wigilijno-
urodzinowy biwak. Jego głównymi 

punktami było harcerskie świeczko-
wisko, w czasie którego skauci z 44 
GDDH otrzymywali prezenty od 
innych drużyn oraz wigilia. W biwa-
ku wzięły udział drużyny harcerskie 
i gromady zuchowe z Golubia-Do-
brzynia, Gałczewa oraz Nowej Wsi. 

Harcerze z drużyny w Kowale-
wie Pomorskim zorganizowali swoją 
pierwsza wigilię. Ostatni raz skauci 
w tym mieście dzielili się opłatkiem 

na początku lat 90. Po raz pierwszy 
w historii kowalewskiego skautingu 
harcerze w tym mieście rozdawali 
Betlejemskie Światełko Pokoju.

BŚP tra�ło także do Gimnazjum 
w Gałczewie. Przekazali je harcerze 
z działającej w szkole drużyny. 

Szymon Wiśniewski,  

fot. Bogusław Bogucki, 

Magdalena Łakomiec, 

Małgorzata Czranecka

W trakcie biwaku nie zabrakło dobrej zabawy

Uroczysty apel w szkole

Harcerze sami przygotowali świąteczne ozdoby na choinkę

44 GDDG obchodzi w tym roku 14 urodzinyHarcerze podzielili się opłatkiem

Przy wigilijnym stole

Kowalewska drużyna przy światecznej choince

Harcerze z Gałczewa z BŚP
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Edukacja w walce z chorobami
Urząd Marszałkowski organizuje II Regionalny Konkurs 
Wiedzy o Zdrowiu dla młodzieży szkół ponadgimnazjal-
nych. Z naszego powiatu bierze w nim udział 39 uczniów.

      Region

Wzrasta minimalne wynagrodzenie
Minimalne wynagrodzenie to najniższe wynagrodzenie, jakie można zapłacić pracowniko-
wi zatrudnionemu na umowę o pracę na pełnym etacie. W 2012 roku wysokość minimal-
nych zarobków wyniesie 1500 zł brutto.

Z podwyżką płacy minimal-
nej związany jest również wzrost 
innych należności pracowniczych, 
które są od niej uzależnione. Do-
tyczy to m.in. dodatku za pracę 

w nocy, minimalnej podstawy 
zasiłku oraz kwoty wolnej od po-
trąceń.

Świadczenia w wyższej wy-
sokości będą przysługiwać pod 

Celem konkursu jest upo-
wszechnianie wiedzy głównie na te-
mat zasad prawidłowego żywienia, 
pro�laktyki chorób cywilizacyjnych 
i zakaźnych oraz promocji zdrowe-
go stylu życia.

Rok temu główną nagrodą rze-
czową był notebook i multimedial-
ny program edukacyjny „Anatomia 
funkcjonalna człowieka”. Wszyscy 
�naliści konkursu otrzymali nagro-
dy książkowe oraz drobne upomin-
ki od marszałka województwa.

Współorganizatorami przed-
sięwzięcia są m.in.:  Collegium Me-
dicum im. dr L. Rydygiera, Centrum 
Onkologii im. prof. F. Łukaszczyka, 
Kuratorium Oświaty, Kujawsko-
Pomorskie Centrum Pulmonologii 
oraz Wojewódzki Szpital Dziecięcy 
im. J. Brudzińskiego w Bydgoszczy. 
Partnerami w organizacji konkursu 
są samorządy powiatowe, których 
zadaniem jest organizacja drugiego 
etapu konkursu. 

Podobnie jak w roku ubie-
głym do  Regionalnego Konkursu 
Wiedzy o Zdrowiu zgłosiły się trzy 
szkoły z terenu powiatu golubsko-
dobrzyńskiego: Zespół Szkół nr 1 

im. Anny Wazówny w Golubiu-Do-
brzyniu, Zespół Szkół nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu oraz Zespół Szkół 
im. Lecha Wałęsy w Kowalewie Po-
morskim.

Pierwszy etap odbędzie się 
w środę 4 stycznia 2012 r. w każdej 
ze szkół  biorących udział w kon-
kursie. Na tym etapie udział weźmie 
39 uczniów z powiatu golubsko-
dobrzyńskiego. Drugi, na szczeblu 
powiatowym, w którym rywalizo-
wać będzie maksymalnie po dwóch 
najlepszych uczniów z każdej ze 
szkół, odbędzie się 7 lutego 2012 r.  
Uczniowie, którzy zakwali�kują się 
do trzeciego etapu wezmą udział po-
nadto w specjalnych w warsztatach 
edukacyjnych. Rok temu warszta-
ty odbyły się na terenie Centrum 
Onkologii im. prof. F. Łukaszczyka 
w Bydgoszczy, Kujawsko-Pomor-
skiego Centrum Pulmonologii oraz 
w siedzibie Collegium Medicum im. 
L. Rydygiera w Bydgoszczy.

Wojewódzki �nał konkursu 
składający się z części pisemnej 
i ustnej planowany jest na 28 marca 
i 1 kwietnia.

Katarzyna Piotrowska

       Powiat

Urlop macierzyński i ojcowski od 2012 roku
Od nowego roku szykują się zmiany w urlopach dla pracowników posiadających dzieci. 
Rodzice zyskają więcej wolnego na opiekę. Na zmianach skorzystają zarówno matki jak 
i ojcowie.

Przypomnijmy, od stycznia 
2010 roku obowiązują nowe prze-
pisy o dodatkowym urlopie ma-
cierzyńskim i dodatkowym tacie-
rzyńskim (ojcowskim). W 2011 
roku ta część urlopu wynosiła 2 
tygodnie dla matki i 1 tydzień 
dla ojca: jest to prawo każdego 
pracownika, z którego jednak nie 
trzeba korzystać. Pracodawca ma 
obowiązek jednak go udzielić na 
wniosek matki lub ojca.

Obecnie urlop macierzyński 
dzieli się na urlop macierzyński 
podstawowy oraz dodatkowy 
urlop macierzyński. Od 1 stycz-
nia 2012 r. wydłużony zostanie 
dodatkowy urlop macierzyński 
i urlop ojcowski. Wymiar dodat-
kowego urlopu macierzyńskie-
go w 2012 roku wyniesie cztery 
tygodnie, jeśli kobieta urodzi 
jedno dziecko - a więc łącznie 
24 tygodnie lub sześć tygodni 
w razie urodzenia co najmniej 
bliźniaków (obecnie są to trzy 
tygodnie) plus 31 tygodni urlopu 
podstawowego, co daje łącznie 37 
tygodni w przypadku urodzenia 
co najmniej dwójki dzieci.

W kolejnych latach dodat-
kowy urlop macierzyński będzie 
wydłużany. W 2014 roku osiągnie 
on pułap 6 tygodni przy jednym 
dziecku przy porodzie lub do 8 
tygodni przy więcej niż jednym 
dziecku przy porodzie.

Prawo do dodatkowego urlo-
pu macierzyńskiego przysługu-
je zarówno matce-pracownicy, 
która korzysta z podstawowego 
urlopu macierzyńskiego jak i pra-
cownikowi-ojcu, który korzysta 
zamiast matki dziecka z urlopu 
macierzyńskiego.

Prawo do urlopu macierzyń-
skiego przysługuje pracownicy, 
która w trakcie trwania stosunku 
pracy urodziła dziecko. Z pra-
wa do urlopu macierzyńskiego 
nie może skorzystać osoba za-
trudniona na podstawie umowy 
o dzieło czy umowy zlecenia.

W określonych okoliczno-
ściach prawo do urlopu ma-
cierzyńskiego przysługuje ojcu 
dziecka. Muszą zostać spełnione 

odpowiednie warunki. Po pierw-
sze matka musi mieć prawo do 
urlopu macierzyńskiego. Jeśli nie 
jest pracownikiem i nie przysłu-
guje jej urlop macierzyński rów-
nież ojciec dziecka nie skorzysta 
z urlopu po matce dziecka. Po 
drugie, matka musi przebywać na 
urlopie macierzyńskim minimum 
14 tygodni. Dopiero wtedy może 
zrezygnować z przysługującej jej 
dalszej części urlopu. W takim 
przypadku ojciec dziecka może 
złożyć do swojego pracodawcy 
wniosek o udzielenie mu urlopu 
macierzyńskiego, a matka dziec-
ka składa swojemu pracodawcy 
wniosek o rezygnację z urlopu.

W przypadku udzielania 
podstawowego urlop macie-
rzyńskiego nie jest potrzebny 
wniosek pracownicy o urlop. 
Dzień porodu automatycznie 
rozpoczyna urlop macierzyński. 
Skorzystanie z prawa do dodat-
kowego urlopu macierzyńskiego 
wymaga, aby pracownica złożyła 
wniosek o urlop. Istotne jest to, 
że we wniosku musi wskazać, że 
chce skorzystać z urlopu dodat-
kowego bezpośrednio po wyko-
rzystaniu podstawowego prawa 
do urlopu. W przypadku dodat-
kowego urlopu macierzyńskiego 
należy go bowiem wykorzystać 
bezpośrednio po podstawowym 
macierzyńskim, a nie w innym 
terminie. Wniosek o dodatkowy 
urlop macierzyński lub o połą-
czenie go z pracą należy złożyć 
co najmniej na 7 dni przed jego 
rozpoczęciem.

W trakcie urlopu macierzyń-
skiego, jaki i dodatkowego pra-
cownik pozostaje pod szczególną 
ochroną. Co oznacza, że praco-
dawca nie może w tym czasie wy-
powiedzieć mu umowy o pracę. 
Urlop ojcowski także jest nieobo-
wiązkowy i w 2012 i w 2013 roku 
będzie wynosił 2 tygodnie. Urlo-
pu ojcowskiego udziela się na pi-
semny wniosek ojca. Pracownik 
powinien go złożyć w terminie 
nie krótszym niż 7 dni przed roz-
poczęciem korzystania z urlopu. 
Warto wyraźnie zaznaczyć, że 

pracodawca nie ma prawa od-
mówić udzielenia ojcu takiego 
urlopu.

Trzeba jednak pamiętać, 
że dla wymiaru urlopu liczy się 
data urodzenia się dziecka, a nie 
data wystąpienia z wnioskiem 
o urlop. Nie ma znaczenia czy 
w tym czasie przypadają święta 
lub dni wolne. Urlopu ojcowskie-
go nie można dzielić i wykorzy-
stywać w poszczególnych dniach.  
 
Bonus w postaci pełnopłatnego 
urlopu dla świeżo upieczonych 
ojców przysługuje wyłącznie 
pracownikom zatrudnionym na 
podstawie umowy o pracę, mia-
nowania, powołania, wyboru lub 
spółdzielczej umowy o pracę. Nie 
może więc z niego skorzystać 
osoba zatrudniona na podstawie 
umowy zlecenia, dzieła czy też 
tzw. współpracy.

Na urlop tego rodzaju trzeba 
się jednak szybko zdecydować. 
Pracujący tata może skorzystać 
z tego przywileju albo do ukoń-
czenia przez dziecko 12 miesiąca 
życia albo do upływu 12 mie-
sięcy od dnia uprawomocnienia 
się postanowienia orzekającego 
przysposobienie. Jeżeli w tym 
czasie tego nie uczyni - urlop 
przepadnie.  Istotną zaletą urlo-
pu ojcowskiego jest to, że można 
z niego skorzystać w tym samym 
czasie, gdy z urlopu macierzyń-
skiego korzysta kobieta.

Kiedy zakończy się urlop 
macierzyński, kobieta ma pra-
wo do urlopu wypoczynkowego, 
a pracodawca ma obowiązek go 
udzielić.

Od nowego roku zostanie 
również wydłużone dodatko-
we wolne, na warunkach urlopu 
macierzyńskiego, na opiekę nad 
dzieckiem adoptowanym.

Rodzice, którzy rozpoczy-
nają urlopy dodatkowe przed 
1 stycznia 2012 roku i będą je 
kontynuować po tej dacie, będą 
mogli skorzystać urlopu macie-
rzyńskiego w zwiększonym wy-
miarze.

oprac. Katarzyna Piotrowska

warunkiem, że prawo do nich po-
wstanie w 2012 r.

Prawo gwarantuje pracowni-
kowi zatrudnionemu w pełnym 
miesięcznym wymiarze czasu pra-

cy wysokość zarobków w każdym 
miesiącu pracy nie niższą niż wy-
sokość minimalnego wynagrodze-
nia.

Określenie granicy najniż-
szego wynagrodzenia, oznacza 
że pracodawca nie może pracow-
nikowi zaproponować niższych 
zarobków. Wyjątkiem, który prze-
widują przepisy jest pracownik, 
który po raz pierwszy nawiązał 
stosunek pracy. W jego przypadku 
pracodawca może wypłacić mu 80 
proc. minimalnego wynagrodze-

nia przez pierwszy rok pracy.
Pracownik zatrudniony w nie-

pełnym wymiarze czasu pracy, 
również może liczyć na pensje nie 
niższą niż minimalne wynagro-
dzenie. Jednak w jego przypadku 
wysokość minimalnego wynagro-
dzenia będzie ustalona w kwocie 
proporcjonalnej do liczby godzin 
pracy przypadających w danym 
miesiącu. Za podstawę będzie słu-
żyło minimalne wynagrodzenie.

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Dulsk 

Świąteczna atmosfera 
Boże Narodzenie w Polsce to święta obchodzone w sposób szczególnie uroczysty. Taki też 
charakter miało spotkanie wigilijne w Zespole Szkół w Dulsku. Nie zabrakło specjalnej 
świątecznej oprawy artystycznej. Do Zespołu Szkół w Dulsku przybyły całe rodziny. Atmos-
fera świąteczna udzieliła się wszystkim. Były wzajemne życzenia i łamanie się opłatkiem. 
Dzieci przedstawiły jasełka.

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa
chcesz mieć psa? Przygarnij czworonoga z miejskiego 
przytuliska. Pomogą Ci wolontariusze. Można się z nimi 
skontaktować pod numerem telefonu 516 134 918. Przed-
stawiamy trzy psy z przytuliska. 

Szyw

Elza  to około dwuletnia suczka. Do przytuliska trafiła w listopadzie. Jest weso-
łą suczką. Uwielbia spacery, towarzystwo ludzi oraz zabawy z innymi psami.

Dambo do przytuliska trafił 5 grud-
nia. Jest wychudzony, ale pomału 
nabiera masy ciała. Dambo jest 
wesoły i towarzyski. Nie zaczepia 
innych psów. Jest wielką przylepą 
domagającą się pieszczot.

Waldi do przytuliska został 
przywieziony 6 grudnia z ulicy 
Rynek w Golubiu-Dobrzyniu. 
Waldi jest pieskiem małych roz-
miarów, lubiącym towarzystwo 
człowieka. Na wybiegu nie wsz-
czyna awantur z innymi psami.

Spotkanie wigilijne w szkole 
w Dulsku odbyło się 20 grudnia. 
Treścią inscenizacji jasełkowych 
była oczywiście historia naro-
dzenia Jezusa w Betlejem i spi-
sku Heroda. Było także wspólne 
śpiewanie kolęd. Opiekunami 
przedstawienia były szkolne na-
uczycielki Agnieszka Wiśniewska 
i Małgorzata Pacholska. 

Gości na początku uroczysto-
ści powitała oraz złożyła życzenia 
świąteczne i noworoczne dyrektor 
Zespołu Szkół w Dulsku Danuta 
Kopczyńska. Życzenia zebranym 
przekazał też wójt gminy Radomin 
Piotr Wolski oraz ks. Jarosław Ma-
ciej Jastrzębski, proboszcz para�i 
w Dulsku. Przy okazji składanych 
życzeń na nadchodzący rok pada-
ły oczywiście życzenia dotyczące 
dalszego istnienia szkoły w Dul-
sku. 

Po jasełkach, zgodnie z polską 
tradycją, wszyscy obecni podzielili 
się opłatkiem. Następnie uczestni-

cy uroczystości zostali zaproszeni 
na słodki poczęstunek przygoto-
wany przez radę rodziców szkoły 
w Dulsku. 

- Takie spotkanie jak to dzi-
siejsze pozwala na zatrzymanie się 
na chwilę w gonitwie codziennych 
spraw - mówi Danuta Kopczyńska, 
dyrektor Zespołu Szkół w Dulsku. 
- Dla każdego z nas święta to czas 
szczególny. To nie tylko wspo-

mnienie ważnego wydarzenia reli-
gijnego, ale także czas odpoczyn-
ku, spotkań z bliskimi i rodziną. 
Jak bardzo dzieci oddały klimat 
narodzenia Bożej Dzieciny widać 
było na twarzach zgromadzonych 
widzów, ale przede wszystkim na 
twarzach zaangażowanych akto-
rów.

Katarzyna Piotrowska
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     Hodowla

Jakość, nie nostalgia
W gospodarstwach ekologicznych renesans przeżywają ostatnio dawne, zapomniane ga-
tunki zwierząt. Choć dają słabe wyniki w hodowli intensywnej, idealnie nadają się tam, 
gdzie ilość nie ma takiego znaczenia jak jakość.

      ARiMR

Hektar w tą,
hektar w tamtą
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa od lat 
proponuje programy, z których skorzystać mogą młodzi, 
chcący na przykład powiększyć swoje gospodarstwo. Cza-
sem po otrzymaniu pieniędzy z agencji okazuje się jednak, 
że grunty, które chce kupić młody rolnik, różnią się od tych 
zadeklarowanych we wniosku do ARiMR. Co wtedy?

Zgodnie z zasadami, w przy-
padkach różnic w powierzchni 
użytków rolnych, zadeklarowanych 
do nabycia we wniosku o przyzna-
nie pomocy w ramach działania 
„Ułatwianie startu młodym rolni-
kom” i w dołączonym do niego biz-
nesplanie, a powierzchnią rzeczywi-
ście nabytych gruntów, bene�cjenci 
składający wnioski o przyznanie po-
mocy w 2011 r. powinni wystąpić 
do dyrektora oddziału regionalne-
go ARiMR o mody�kację założeń 
biznesplanu w zakresie zmiany po-
wierzchni. Mają na to do 150 dni, 
licząc od dnia doręczenia decyzji 
o przyznaniu pomocy.

Drugim warunkiem wyrażenia 
zgody na zmianę w zakresie po-

wierzchni jest to, że bene�cjentowi 
przysługiwałaby pomoc w kolejno-
ści wynikającej z przyznanej liczby 
punktów na podstawie zmienionej 
powierzchni użytków rolnych, a zło-
żony przez niego wniosek o przy-
znanie pomocy �nansowej mieścił-
by się w limicie środków w danym 
województwie, określonym w prze-
pisach w sprawie podziału środ-
ków Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013.

Przepis ten umożliwia bene-
�cjentom w sytuacjach losowych 
przejęcie innego gospodarstwa 
niż pierwotnie zostało wskazane 
we wniosku o przyznanie pomocy 
i w biznesplanie.

(pw)

Zacznijmy od bydła. Tu po-
woli na swoje rdzenne tereny, czyli 
Pomorze i Kujawy, wkracza bydło 
rasy polskiej czerwonej. Hodowa-
ne było ono na polskich ziemiach 
od najdawniejszych czasów. Słynie 
z mleka będącego bardzo dobrym 
surowcem do serów. Inną powra-
cającą rasą jest białogrzbieta - to 
bydło od wieków bytujące w Pol-
sce, doskonale wykorzystujące 
pasze i wytrzymałe na miejsco-
we warunki. Bydło tej rasy moż-
na użytkować przede wszystkim 
w kierunku mlecznym i mięsnym.

Popularne w gospodarstwach 
ekologicznych stają się także sta-
re rasy trzody chlewnej. Złotnic-
ka pstra charakteryzuje się dobrej 
jakości mięsem i słoniną. Z kolei 
świnia puławska dobrze przystoso-
wuje się do warunków środowiska 
i trudnych warunków utrzyma-
nia, jest odporna i niewybredna 
w stosunku do paszy. Właściwie  
wykorzystuje pastwisko. A świnie 
złotnickie białe selekcjonowane 
były w kierunku zwiększenia mię-
sności tuszy. To typ mięsny, późno 
dojrzewający, o średnim tempie 
wzrostu.

Na wsi coraz częściej można 
też spotkać owce wrzosówki. To 
jedna z najstarszych rodzimych 
ras owiec. Już od XVII wieku wy-
stępowała w rejonie północno-
wschodniej Polski. Jest doskonale 
przystosowana do chowu w trud-
nych warunkach klimatyczno-śro-
dowiskowych oraz mało wymaga-

Do łask wraca owca wrzosówka

jąca, jeśli chodzi o paszę. Z kolei 
owca świniarka jest najbardziej 
prymitywną z utrzymywanych 
w kraju ras owiec. Ciągle zagrożo-
na jest wyginięciem. Owce te nie 
wymagają opieki człowieka, do-
skonale nadają się więc do wypasu 
na nieużytkach oraz pielęgnacji 
krajobrazu na terenach cennych 
przyrodniczo.

Na wsi gospodynie coraz 
częściej wprowadzają także zielo-
nonóżki kuropatwiane, kury rasy 
ogólnoużytkowej. Są one przy-
stosowane do polskiego klimatu 
i ekstensywnych warunków cho-
wu. Warunkiem koniecznym przy 
hodowli tej rasy jest zapewnienie 
jej obszernego wybiegu. Mięso 
zielononóżki kuropatwianej ma 

znakomity smak, a jaja odznaczają 
się obniżoną zawartością chole-
sterolu. Do chowu przydatna jest 
w stadach do 200 sztuk.

Wielu rolników podkreśla, 
że warto przywracać stare rasy 
zwierząt. Te rodzime są doskonale 
przystosowane do lokalnych, trud-
nych warunków środowiskowych. 
Są długowieczne i bardziej odpor-
ne na choroby. Pozwalają na uzy-
skanie produktów lepszej jakości 
i o lepszych walorach smakowych. 
Jest więc możliwość otrzymania za 
nie wyższych cen, co dla gospoda-
rzy jest, przy obecnej sytuacji na 
rynku rolnym, niezmiernie waż-
ne.

(pw)

     Przegląd propozycji

Poidłem w mróz
Bolączką rolników hodujących zwierzęta jest zamarzająca zimą woda w poidłach. Sposo-
bem na wyeliminowanie tego problemu są specjalne zbiorniki.

Wiele obór, szczególnie wol-
nostanowiskowych, z założenia 
jest nieocieplanych, nieogrzewa-
nych, ma dużą kubaturę, ściany 
boczne częściowo chronione tyl-
ko ruchomymi kurtynami i dla-
tego zimą mogą utrzymywać się 
w nich temperatury poniżej zera. 
Konsekwencja takiego stanu rze-
czy to niska temperatura wody 
pitnej, a nawet jej zamarzanie 
w poidłach. Na rynku dostępna 
jest bardzo bogata oferta poideł 
niezamarzalnych. Niezależnie od 
ich konstrukcji i cech użytko-
wych, powinny one spełniać ści-
śle określone wymagania. Przede 
wszystkim muszą być odporne na 
uszkodzenia mechaniczne, poidła 
metalowe muszą być odporne 
na korozję, materiał, z którego 

wykonane są poidła z tworzyw 
sztucznych powinien być bez-
pieczny i nieszkodliwy dla bydła, 
wewnętrzne powierzchnie poideł 
powinny być gładkie i zaokrąglo-
ne.

Istnieją dwa rodzaje poideł 
niezamarzających: izolowane 
i podgrzewane. Poidła izolowane 
(mrozoodporne do –30°C) zasadą 
działania przypominają termos. 
Zbudowane są z tworzywa sztucz-
nego, posiadają podwójne ścianki 
- zewnętrzną i wewnętrzną oraz 
znajdującą się między nimi war-
stwę pianki poliuretanowej. Dzię-
ki warstwie izolacyjnej woda pitna 
utrzymuje stałą temperaturę 3-5°C 
zimą i 10-12°C latem. O ilości do-
starczanej do poidła wody z sieci 
wodociągowej decyduje zawór pły-

wakowy. Istotnym wyposażeniem 
tego typu poidła jest kula zamyka-
jąca otwór z wodą w zbiorniku od 
góry. Pobieranie przez zwierzęta 
wody z takiego poidła wiąże się 
z koniecznością pokonania oporu 
kuli zamykającej, charakteryzu-
jącej się na ogół średnicą około 
25 cm. Spożyta woda jest natych-
miast uzupełniana. Poidło tego 
typu może być jedno- lub dwuku-
lowe. Jednokulowe o pojemności 
25-40 litrów wody przeznaczone 
jest dla 10-20 krów, a dwukulowe 
o pojemności 80-100 litrów stosu-
je się dla grup technologicznych 
liczących 20-40 krów.

Przy bardzo niskich tempera-
turach otoczenia doskonale zda-
ją egzamin poidła podgrzewane.  
Warunkiem ich użytkowania jest 

dostęp do źródła energii elektrycz-
nej, która jest niezbędna do zasi-
lania elementu grzejnego, umiesz-
czonego najczęściej pod miską lub 
bezpośrednio w zbiorniku z wodą. 
Poidła takie wyposażone są rów-
nież w termostat, który reguluje 
temperaturę włączając lub wyłą-
czając grzałkę.

Oprócz prawidłowego doboru 
poideł, pamiętać musimy również 
o właściwym zabezpieczeniu insta-
lacji wodociągowej. W przypadku 
rur doprowadzających wodę, bie-
gnących na wierzchu, konieczne 
jest ich docieplenie specjalną otu-
liną. Jeśli jednak to nie pomoże, 
koniecznym staje się zastosowanie 

pomp obiegowych, wymuszających 
stały ruch wody w instalacji wo-
dociągowej. Korzystniejszym roz-
wiązaniem jest poprowadzenie rur 
pod posadzką, gdzie temperatura 
nie powinna spaść poniżej zera.

Pamiętajmy, że krowy pobie-
rają wodę średnio 10 razy w ciągu 
doby, przy czym najwięcej (30-50% 
całodobowego pobrania) wypija-
ją w ciągu pierwszej godziny po 
doju. Tempo picia bywa różne – od 
5 litrów na minutę do kilkunastu, 
a nawet 20.

 Cena poidła, w zależności od 
rodzaju i wielkości, waha się od 
1000 do 2500 zł.

Piotr Wołyński
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     Golub-Dobrzyń

Przedstawienia z przesłaniem

R E K L A M A

Kilkudziesięciu uczniów 
z Golubia-Dobrzynia, No-
wogrodu i Sokołowa wzięło 
udział w przeglądzie jase-
łek. Zorganizowała go para-
fia pod wezwaniem św. Ka-
tarzyny w Golubiu oraz Dom 
Kultury.

R E K L A M A

R E K L A M A

      Region

Alicja bezbłędna 
i ze słownikiem
Na przerwę świąteczną proponujemy naszym czytelnikom 
udział w kolejnym teście „Angielski dla początkujących”. 
Szczególnie ciekawy powinien być on dla gimnazjalistów, 
którzy mają już za sobą próbne egzaminy i niebawem do-
wiedzą się na ile opanowali język angielski.

- Próbne egzaminy gimna-
zjalne z wydawnictwem „Ope-
ron” w naszym powiecie do-
biegły końca. Obecnie trwa ich 
sprawdzanie. Wyniki zostaną 
omówione z uczniami, a typy 
zadań, które wypadły gorzej 
będą analizowane, poprawiane, 
utrwalane. Czasu zostało nie-
wiele. Końcowy egzamin gimna-
zjalny już w kwietniu 2012 roku 
- mówi Roman Gielniak, nauczy-
ciel anglista w Gimnazjum im. 
Ignacego Działyńskiego w Golu-
biu-Dobrzyniu i pomysłodawca 

rubryki „Angielski dla wiecznie 
początkujących”.

Wśród osób, które w tym ty-
godniu nadesłały poprawne od-
powiedzi wylosowano nagrodę 
dla Alicji Majewskiej z Golubia-
Dobrzynia. Wyślemy jej słownik 
polsko-angielski wydawnictwa 
PWN. W bieżącym numerze 
prezentujemy kolejne zadania 
przygotowujące do egzaminu 
gimnazjalnego z poziomu roz-
szerzonego w części środki języ-
kowe. 

PW

W Domu Kultury odbył się 
przegląd jasełek w wykonaniu 
dzieci i młodzieży. Religijne scen-
ki zaprezentowały zespoły i gru-
py teatralne z Gimnazjum im. I. 
Działyńskiego („Exodus”), Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Golubiu-
Dobrzyniu, Szkoły Podstawowej 
w Nowogrodzie oraz Niepublicz-
nej Szkoły Podstawowej w Soko-
łowie. 

Przegląd zorganizowała para-
�a pod wezwaniem św. Katarzyny 
w Golubiu oraz Dom Kultury. 

tekst i fot. Szyw
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Sprzedam mieszkanie w Sokołowie 
30 m2. Tel. 781 505 571

Auta do kasacji kupię  
– tel. 514 342 906

Skup Aut – Płacimy Najwięcej 
złomowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis 
(56)477 89 22, 600 934 784

Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną o pow. 45 ar cena do 
uzgodnienia.  
Tel. 56 683 62 85 ,  
kom. 602 231 417

Sprzedam dom działka 600m2 cena 
195.000 Kowalewo Pom. kom. 
788016839

Pomogę w pracach domowych, 
posprzątam zrobię zakupy tel. 
667889604

Opel Corsa 1,2 benzyna/gaz 1995 r. 
Sprzedam tel. 661 253 971

Sprzedam mieszkanie 55 m2 w 
Frydrychowie. Cena do negocjacji. 
Tel. 509 502 688

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite, osobowe, dostawcze i inne. 
Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - 
całe albo rozbite. Tel. 510 385 843

Sprzedam dom z budynkami  
gospodarczymi przy szosie  
w dobrym punkcie – W rozliczeniu 
może być mieszkanie. Piórkowo,  
tel. 698 302 654.

Sprzedam mieszkanie 48 m2,  
2 pokoj, kuchnia, łazienka, wc, 
piwnica i garaż.  
Tel. 698 734 355

Wysłodki suche melasowane tofi 5 
ton, tona – 900zł, tel. 510 366 161, 
Radomin.

Sprzedam nowy piec CO uniwersal-
ny 1KW, cena 1300zł,  
tel. 683 91 97. 

Działka 5600m2 zabudowania do 
remontu, Podzamek Golubski 21, 
pilnie sprzedam, tel. 52 348 51 30.

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Granice miłości”. Guillermo Arriaga. Uznany na arenie 
międzynarodowej autor scenariuszy do „Babel”, „21 gramów” i „Amores Perros” 
zrealizował kryminalny dramat, �lm o kobiecie na krawędzi, która wybiera się 
w emocjonalną podróż w przeszłość do przełomowego momentu w życiu. Zdo-
bywczyni Oscara Charlize �eron gra rolę Sylvii, pięknej menedżerki restauracji, 
której chłodna, profesjonalna powierzchowność kryje seksualną burzę. Kiedy 
nieznajomy mężczyzna z Meksyku konfrontuje ją z jej tajemniczą przeszłością, 
Sylvia wyrusza w podróż w czasie i przestrzeni, spotykając po drodze szereg osób, 
które różni od siebie niemal wszystko, nie licząc zmagań z własnym uczuciowym 
przeznaczeniem. W Meksyku młoda dziewczyna, osierocona przez matkę, Ma-
ria (Tessa Ia) wiedzie szczęśliwe życie z ojcem i jego najlepszym przyjacielem do 
czasu, aż tragiczny wypadek wszystko zmienia. W przygranicznym meksykań-
skim miasteczku Las Cruces, dwoje nastolatków, Mariana (Jennifer Lawrence) 
i Santiago (JD Pardo), odnajdują miłość w obliczu nagłej śmierci swoich rodzi-
ców. W porzuconej przyczepie, gospodyni domowa Gina (zdobywczyni Oscara 
Kim Basinger), rozpoczyna namiętny romans, który wepchnie Sylvię i innych na 
kolizyjny kurs z wybuchową siłą zakazanej miłości. 

�lm.wp.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Komeda live”. Album ten stanowi antologię najbar-
dziej znanych kompozycji Komedy, swoiste „the best of ”: od wczesnych „My Bal-
lad”, „Ballad for Bernd” i „Crazy Girl”, przez zwiastujące wielki, oryginalny styl 
kompozytorski „Ballad”, „Alea” i „Sophia’s Tune”, po monumentalne „Svantetic”, 
„Kattorna” i „Nighttime Daytime Requiem”. Szczególne znaczenie ma fakt, że są 
to wersje koncertowe, prezentowane przy szczególnej świątecznej, festiwalowej 
okazji, w wielu przypadkach premiery. Pierwsza płyta zwiera wybór nagrań Tria 
Komedy z lat 1961–1964, w tym także występów Tria akompaniującego solistom: 
wibrafoniście Jerzemu Milianowi, towarzyszowi broni Komedy z jego legendar-
nego Sekstetu, szwedzkiemu saksofoniście Berntowi Rosengrenowi, z którym 
Komeda nagrał potem muzykę do �lmu „Nóż w wodzie” Romana Polańskiego 
i amerykańskiemu gitarzyście Jimmiemu Gourleyowi. Trio poprzedzało Kwintet 
z udziałem Michała Urbaniaka na saksofonach i Tomasza Stańki na trąbce, oraz 
Kwartet ze Stańką. To właśnie dla tych zespołów Komeda napisał swe najbardziej 
znane kompozycje i na ich czele wyrósł na jednego z największych leaderów no-
woczesnego jazzu w Europie. Ich występy na festiwalach Jazz Jamboree należą do 
najbardziej pamiętnych w ich historii, a dwie kolejne płyty albumu efektownie 
przypominają produkcje Kwintetu w latach 1963 i 1964 oraz Kwartetu z lat 1965 
i 1967. Album „Krzysztof Komeda Live at �e Jazz Jamboree Festival 1961 – 
1967” zawiera także materiał dotychczas niepublikowany: „My Ballad” w Trio 
z JJ 61, „Alea” w Kwintecie z JJ 63, a przede wszystkim jedyną koncertową wersję 
ostatniej wielkiej kompozycji Komedy „Nighttime Daytime Requiem” z JJ 67, 
którą Komeda żegnał się z polską publicznością przed wyjazdem do USA, jak się 
później tragicznie okazało – na zawsze.

www.empik.com

PRZECZYTAĆ... książkę Marka Sobóla pod tytułem „Mojry”. To opowieść 
trzech kobiet. Każda opowiada o cudzie życia, jakiekolwiek by ono nie było, na-
wet gdy spotykają się oko w oko ze swą przeciwnością – śmiercią. „Mojry” ce-
chuje melancholijny smutek i chwilami brutalna groza. To książka pełna mądro-
ści, zawartej w wypowiedziach trzech kobiet: Lachesis, prowadzącej kawiarnię 
w Paryżu, Atropos, pracującej na oddziale onkologicznym dla dzieci oraz Kloto, 
która jest prostytutką. Każda z nich codziennie staje twarzą w twarz z cierpie-
niem, z bolesnymi wspomnieniami i każda z nich pokazuje, jak doskonale sobie 
z tym radzi. Lachesis to Żydówka, która przeżyła Holocaust i została brutalnie 
okaleczona przez Niemców. Wspomnienia wciąż wracają, zarówno te z czasu 
wojny jak i te z okresu kiedy była szczęśliwa z miłością swego życia – Henrykiem. 
Atropos cały czas spotyka się ze śmiercią i to tą w najbardziej przerażającym wy-
daniu – śmiercią dzieci. Ponadto niedawno utraciła najbliższą jej sercu osobę. 
Kloto wiele w życiu przeszła i zdawałoby się, że jej prosta dusza uodporniona 
jest na sprzedawanie swojego ciała i zawsze docenia to co ma, bo wie, że zawsze 
mogło być gorzej – ale czy zawód jaki uprawia czyni ją mniej wartościową? To 
niesamowita książka, piękna o niebanalnej konstrukcji – zaskakująca i pełna ży-
ciowych mądrości. Polecam!!

Jagoda Kurek
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      Kościół

Ku czci Matki Boga
Pierwszy dzień Nowego Roku to w Kościele katolickim święto. Tego dnia Kościół obchodzi 
uroczystość ku czci Matki Bożej. Przez nią spełniły się obietnice dane całej ludzkości, 
związane z tajemnicą Odkupienia. 1 stycznia katolicy czczą szczególnie Jej Macierzyń-
stwo. Dziękują Matce Boga, że swą macierzyńską opieką otacza cały Lud Boży.
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Poświęcenie Maryi pierw-
szego dnia, rozpoczynającego się 
roku ma także inne znaczenie. 
Matka Boga zostaje ukazana lu-
dziom jako najdoskonalsze stwo-
rzenie, a zarazem jako pierwsza 
z tych, którzy skorzystali z darów 

Chrystusa. Pragnienie zaak-
centowania specjalnego wspo-
mnienia Matki Bożej zrodziło się 
przed wieloma wiekami. Kościół 
zachodni w VII wieku wyznaczył 
w tym celu dzień 1 stycznia.

Na stronie http://brewiarz.pl 
można przeczytać: „Uroczystość 
Świętej Bożej Rodzicielki Ma-
ryi to najstarsze maryjne święto. 
Podkreśla ono wagę Jej macie-
rzyństwa. Wprowadził je do litur-
gii Kościoła papież Pius XI w roku 
1931 na pamiątkę 1500. rocznicy 
soboru w Efezie (431). Pius XI 
wyznaczył na coroczną pamiątkę 
tego święta dzień 11 październi-
ka. Reforma liturgiczna w roku 
1969 nie zniosła tego święta, ale 
podniosła je do rangi uroczysto-
ści nakazanych i przeniosła na 1 
stycznia. Wybrano bardzo sto-
sowny, nie przypadkowy dzień: 
oktawy Bożego Narodzenia, aby 
po wyśpiewaniu hymnów dzięk-
czynnych Wcielonemu Słowu, 
złożyć odpowiedni hołd Jego 
świętej Rodzicielce.

Maryja pochodziła z królew-
skiego rodu Dawida, z pokolenia 
Judy. Była córką świętych Joachi-
ma i Anny. Przez Boga została 
wybrana na Matkę Jezusa Chry-
stusa. Jej postać jest obecna na 
kartach Nowego Testamentu od 
chwili Zwiastowania po Zesłanie 
Ducha Świętego.

Na stronie „brewiarz” czyta-
my: „Anioł Gabriel zwiastuje Jej 
narodzenie Syna, który będzie 
»Synem Najwyższego« (Łk 1, 26-
38). Od tej chwili Maryja całko-
wicie oddaje się Bogu. Za wska-
zaniem anioła odwiedza swoją 
krewną, św. Elżbietę, przyszłą 
matkę Jana Chrzciciela (Łk 1, 39-
58). Wraz ze swym oblubieńcem, 
św. Józefem, w związku ze spisem 
ludności udaje się do Betlejem, 
miasta, z którego wywodzi się Jej 
ród. Tutaj przychodzi na świat 
Jezus (Łk 2, 1-20). Zgodnie z ży-
dowskim obyczajem o�arowuje 
Syna w świątyni (Łk 2, 21-38). 
Wobec zagrożenia ze strony He-
roda ucieka z Jezusem i św. Józe-
fem do Egiptu (Mt 2, 13-18). Po 
śmierci króla wraca do Nazaretu 
(Mt 2, 19-23). Podczas pobytu 
w Jerozolimie przeżywa niepo-
kój z powodu zagubienia swego 
Syna (Łk 2, 41-49). Na godach 
weselnych w Kanie poprzez Jej 
wstawiennictwo Jezus czyni swój 

pierwszy cud (J 2, 
1-11).”

E w a n g e l i ś c i 
wspominają, że Ma-
ryja towarzyszyła 
Panu Jezusowi w Jego 
wędrówkach apostol-
skich. Jest Ona także 
świadkiem śmierci 
Chrystusa. Stoi pod 
krzyżem Jezusa, gdy 
Ten powierza Ją opie-
ce swego umiłowane-
go ucznia Jana. Pod 
krzyżem zostaje Mat-
ką Kościoła i ludzko-
ści. Po ukrzyżowaniu 
i zmartwychwstaniu 
pozostaje wśród apo-
stołów w Jerozolimie.

„Maryja niewąt-
pliwie jest osobą naj-
bliższą Jezusowi ze względu na 
szczególną rolę w dziele zbawie-
nia. Jej niezwykłe posłannictwo 
i miejsce w chrześcijaństwie od-
słania tekst Apokalipsy. Kościół 
od początku wierzył, że Jezus 
zachował ciało Maryi od ska-
żenia śmiercią. Zabrał Ją z cia-
łem i duszą do nieba, koronu-
jąc Ją na Królową nieba i ziemi. 
Według tradycji po wniebowstą-
pieniu Jezusa żyła jeszcze 12 lat. 
Niektóre dokumenty mówią, że 
mieszkała ze św. Janem w Efezie, 
inne, że nie opuszczała Jerozoli-
my. Pusty grób Maryi znajduje się 
obok Ogrodu Oliwnego w dolinie 
Cedron. Fakty z Jej życia, tytuły 
i wezwania modlitewne oraz cu-
downe wydarzenia, które miały 
miejsce za Jej przyczyną, Kościół 
rozważa w ciągu wielu świąt pod-
czas całego roku liturgicznego.

Spośród szczególnych przy-
wilejów Maryi na pierwszym 
miejscu trzeba wymienić Jej Bo-
skie Macierzyństwo (…). Pan Bóg 
godnością przewyższa wszystko, 
co tylko istnieje. Dlatego kult 
najwyższy, tak prywatny, jak i pu-
bliczny, należy się Panu Bogu. 
Maryja jest tylko stworzeniem, 
ale wśród stworzeń wyróżnio-
na została najwyższą godnością. 
Dlatego Kościół oddaje Jej cześć 
szczególną, większą niż innym 
świętym”. 

W swoich początkach chrze-
ścijaństwo na pierwszy plan wy-
suwało kult Pana Jezusa jako 
Wcielonego Słowa i Zbawiciela 
świata. W miarę jednak, jak na-
uka Chrystusa ogarniała coraz to 
nowe obszary, powiększało się też 
zainteresowanie osobą Jego Mat-
ki 

O powszechnym kulcie Ma-
ryi w Kościele można już mówić 
od wieku IV. Wzrósł on po Sobo-

rze Efeskim (431), kiedy zaczęto 
stawiać ku czci Matki Bożej ko-
ścioły, otaczać kultem Jej obrazy, 
układać modlitwy, wygłaszać ho-
milie i obchodzić Jej święta. 

Dzisiaj kult Matki Bożej 
w Kościele katolickim jest tak po-
wszechny i żywy. Stanowi on jed-
ną z jego cech charakterystycz-
nych. Do jego najważniejszych 
elementów należą dni i święta 
Maryi. W roku liturgicznym jest 
kilkanaście świąt Maryi. Niektó-
rym z nich Kościół nadaje rangę 
najwyższą - uroczystości: Boskie-
go Macierzyństwa Maryi (1 stycz-
nia), Jej Wniebowzięcia (15 sierp-
nia) i Niepokalanego Poczęcia 
(8 grudnia). Dwa miesiące: maj 
i październik są miesiącami Ma-
ryi, w których Matka Boża odbie-
ra szczególną cześć u wiernych. Są 
także święta lokalne, np. w Polsce 
- Królowej Polski (3 maja), Matki 
Bożej Częstochowskiej (26 sierp-
nia) czy Wspomożenia Wiernych 
(24 maja). 

Kult Matki Bożej objawia się 
przez różne nabożeństwa. Wy-
starczy wymienić najgłośniejsze: 
nabożeństwo 3 Zdrowaś Mary-
jo, koronki, różaniec, szkaplerze, 
medaliki, małe o�cjum brewia-
rzowe (czyli Godzinki), nabożeń-
stwo pierwszych sobót miesiąca, 
nowenny, pielgrzymki, peregry-
nacje obrazów i �gur Matki Bo-
żej, prywatne i publiczne akty po-
święcenia się Matce Bożej, Święte 
Niewolnictwo, Dzieło Pomocni-
ków Maryi.

Maryja jest patronką Kościo-
ła powszechnego, wielu diecezji, 
zakonów, krajów, miast oraz asy-
sty kościelnej, lotników, matek, 
motocyklistów, panien, piekarzy, 
prządek, studentów i szkół kato-
lickich.

Dariusz Guzowski

      Zawiadamiamy, że
  dnia 23 grudnia

zmarł

Józef 

Wiśniewski

z Elgiszewa
(lat 58)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 11 grudnia

zmarł

Roman Marian 

Kamiński

z Nowejwsi
(lat 59)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 16 grudnia

zmarł

Jadwiga Małgorzata 

Szotowicz

z Golubia-Dobrzynia
(lat 62)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 19 grudnia

zmarł

Marianna 

Maszkiewicz

z Poćwiardowa
(lat 86)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 16 grudnia

zmarł

Jarosław Robert 

Piotrowski

z Golubia-Dob rzynia
(lat 41)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 18 grudnia

zmarł

Czesław Mikrut

z Gałczewka
(lat 76)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 13 grudnia

zmarł

Henryk Stefan 

Wasiłek

ze Zbójna
(lat 78)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 13 grudnia

zmarł

Maria 

Ignasiak

z Szewy
(lat 88)
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 29 grudnia - 4 stycznia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
To, co w najbliższych 
dniach uda Ci się 
osiągnąć, okaże się 

wyjątkowo trwałe. Twoje dzisiejsze sukcesy 
mogą być też owocem wcześniejszych sta-
rań i decyzji. Układ nie sprzyja całkowitej 
beztrosce, nadchodzące tygodnie będą dla 
niektórych Wodników czasem próby. Czekaj 
na zdarzenie lub wypatruj znaku, który obu-
dzi w Tobie nadzieję. W sercu wiosna.

Ryby (20.02.-20.03.)
Z jednej strony pojawiają się 
sygnały, że możesz starto-
wać z realizacją planu albo 
że Twoje wysiłki przynoszą 
rezultaty. Z drugiej zaś może 

się okazać, że przedsięwzięcie lub związek 
przestały dawać korzyści, lepiej więc szybko 
się z niego wycofać. Pamiętaj, że nie Ty jed-
na zmagasz się z życiem: postępowanie oraz 
decyzje pewnych osób wynikają z trudności, 
które przeżywają.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ludzie będą bardziej otwar-
ci oraz skorzy do pomocy 
i okazywania uczuć. Je-
śli przyjmiesz zaprosze-
nie otrzymane dosłownie 

w ostatniej chwili, będziesz miał okazję 
nawiązać bardzo cenne kontakty. Może być 
i tak, że dzięki koledze poznasz osobę, która 
zainteresuje Cię nowymi pomysłami. Jakaś 
przyjaźń może zostać ostatecznie zerwana.

Rak (22.06.-22.07.)
W nadchodzących dniach 
uda Ci się uporać z poważ-
nym zadaniem, podjąć waż-
ną decyzję albo dotrzeć do 
końca długiej drogi. Staraj 

się polegać na własnych ocenach i czerpać 
z własnych zasobów. Nie licz na to, że ktoś 
wyciągnie pomocną dłoń. Ważne, abyś był  
teraz wzorem prawości: droga na skróty, 
błędy czy łamanie zasad mogą wydawać Ci 
się czymś do przyjęcia. To błąd.

Lew (23.07.-23.08.)
Układ gwiazd spowoduje, że 
zostaniesz wyrwany ze sta-
nu błogiej nieświadomości. 
Może zesłać Ci przebłysk 
geniuszu i pozwolić przeżyć 

niezapomniane chwile. Może być i tak, że 
sprowokuje nieporozumienia. Na pewno 
w najbliższych dniach przeżyjesz niespo-
dzianki, dlatego powinieneś być przygo-
towany i otwarty dosłownie na wszystko. 
Czeka Cię wiele ciekawych odkryć.

Waga (23.09.-22.10.)
W nadchodzących 
dniach Twój urok zawo-
juje każdego, jeśli więc 

chcesz się z kimś zaprzyjaźnić albo do ko-
goś zbliżyć, przystąp do ofensywy. Nie myśl 
jednak, że gwiazdy przygotowały dla Ciebie 
wyłącznie miłe i budujące zdarzenia. Spotka 
Cię kilka niespodzianek. Uważaj, co i do 
kogo mówisz, zwłaszcza jeśli jest to opinia 
negatywna, mająca pokrzyżować komuś 
plany.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W nadchodzących dniach 
nic nie przyjdzie łatwo i bez-
boleśnie, co oznacza, że 
w każdej ofercie lub umowie 
znajdą się jakieś warunki i za-

strzeżenia. Jeśli zaś chodzi o miłość, romanse Ê
i związki, to okaże się na przykład, że książę 
jest żabą, a księżniczka kuleje. Spróbuj się 
z tym pogodzić, a - paradoksalnie - na pew-
no nie stracisz, gdyż wszystko, na co się 
zdecydujesz, przejdzie próbę czasu.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Najważniejsze będą: cierpli-
wość, strategia, negocjacje. 
Ludzie nie będą zgadzali się 
z Tobą w stu procentach,  

więc przy okazji przekonasz się, kto jest 
przyjacielem, a kto nie. W nadchodzących 
dniach czeka Cię nie tylko ciężka praca, ale 
i odrobina rozrywki, na co zresztą zasłuży-
łeś. Zaczyna się bardzo pomyślny dla Ciebie 
okres.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Wydarzenia nadchodzących 
dni przygotują Cię do rozpo-
częcia nowej fazy życia. Nie 
ma wątpliwości, że właśnie 
teraz rzucisz ziarno, które Ê

w przyszłości zaowocuje zmianami. Będziesz 
musiał być bardzo ostrożny w kontaktach Ê
z partnerem lub pracodawcą. Jeśli jednak 
czekałeś na impuls, który pomógłby wystar-
tować z nowym przedsięwzięciem, wreszcie 
go dostaniesz.

Byk (21.04.-21.05.)
Nadchodzi pora zmian, od 
których będą zależały losy 
Twojej kariery lub aspira-
cji. Jeśli pracodawca bę-
dzie miał dla Ciebie alter-

natywne propozycje – przyjmij je, powinny 
być niezwykle korzystne. To też dobra pora 
na szukanie nowej pracy lub rozmowy o jej 
ewentualnej zmianie. W sprawach serco-
wych burza: to czy zdecydujesz się zostać,  
czy odejść, zależy od siły Twojego uczucia.

Panna (24.08.-23.09.)
Gwiazdy zapowiadają za-
mknięcie pewnego rozdziału, 
co może oznaczać, że albo 
wypełnisz którąś z życio-
wych ról, albo zakończysz 

jakiś etap w sprawach domowych. Nadcho-
dzące dni to dobra pora na przeprowadzkę 
lub dokonanie poważnych zmian. Te jednak 
powinny być przemyślane, gdyż układ pla-
net nie sprzyja podejmowaniu radykalnych 
decyzji pod wpływem emocji.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Jeśli drogę przebiegnie Ci czar-
na babcia, czarna wnuczka, czarny 
Mruczek, czarna Kicia, czarna kurka, 
czarna gąska, czarny bociek, czarna 
żabka, a na ostatku kawka, też czarna, 
to znaczy, że dziadek zamiast rzepki 
wyciągnął kabel wysokiego napięcia.

Amerykański milioner na łożu śmier-
ci dyktuje testament: – Mojemu 
kuzynowi Johnowi zapisuję wszyst-
kie akcje i posiadłość nad morzem, 
mojej wiernej kucharce - rezydencję 
na Jamajce, a mojemu siostrzeńco-
wi Billowi, który zawsze twierdził, że 
najważniejsze jest zdrowie - moje 
buty sportowe, rakietę tenisową i ko-
stium. 

Baran (21.03.-21.04.)
Zaczniesz odkrywać nowe 
terytorium. Możesz to ro-
zumieć zarówno jako po-
znawanie nowych miejsc 
i osób, ale także jako od-

krywanie nieznanych dotąd możliwości. Je-
dyny problem polega na tym, że inicjatywa 
nie wyjdzie od Ciebie: katalizatorami zmian 
będą ludzie i okoliczności. Pamiętaj jednak, 
że mniej istotne od tego, co Cię spotka, jest 
to, jak sobie z tym poradzisz.
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Sposób przyrządzenia:

Do drożdży dodać szczyptę cukru, część mleka i mąkę, wymieszać. Ciasto ma mieć konsystencję kwaśnej śmietany. Drożdże 
odstawić w ciepłe miejsce na około 30 minut. Do reszty mąki dodać cukier, jedno jajko, startą skórkę cytrynową, sól, rozto-
pione masło, resztę mleka i wyrośnięte drożdże. Wszystko delikatnie wymieszać i wyrobić. Ciasto pozostawić do wyrośnięcia, 
następnie podzielić na 8 takich samych części, które rozwałkować na pergaminie wysmarowanym masłem. Po wyrośnięciu 
zrobić dołek na środku, który wypełnić dżemem, twarogową albo makową masą, można też posypać kruszonką. Kołacze 
pozostawić do wyrośnięcia, piec w nagrzanym  piekarniku do zrumienienia. Upieczone posypać cukrem pudrem.

Masa twarogowa: twaróg utrzeć na gładką masę, dodać jajko, cukier, gałkę muszkatołową, startą skórkę cytrynową, opłukane 
i sparzone rodzynki. Wszystkie składniki wymieszać.

Masa makowa: drobno zmielony mak wsypać do gorącego mleka. Gotować na małym ogniu i co jakiś czas mieszać. Kiedy 
masa zgęstnieje, dodać do niej cukier, przyprawę piernikową, startą skórkę cytrynową, rodzynki. Całość gotować, co pewien 
czas mieszając i pozostawić do schłodzenia.

KOŁACZE
Składniki:

Ciasto:
6 g drożdży       25 g cukru pudru
60 g mleka        170 g mąki
1 jajko       1,5 łyżki masła
skórka cytrynowa      sól

Kruszonka:
10 g mąki pszennej      10 g cukru pudru
50 g cukru pudru do posypania      1 łyżka masła

Masa twarogowa:
80 g twarogu półtłustego     1 jajko
30 g cukru        gałka muszkatołowa
skórka cytrynowa       rodzynki

Masa makowa:
60 g maku       100 g mleka
20 g cukru       8 g przyprawy do piernika
skórka cytrynowa       rodzynki

3. potrawa z mózgu wieprzowego lub cielęcego
7. masa czekoladowa, którą powleka się wyroby cukiernicze
8. twardy, drobny cukierek o różnym smaku, pakowany zwykle w ruloniki
10. ostre marynaty warzywne
12. francuskie wino czerwone lub białe, od miasta Bordeaux
13. pikantna przyprawa
15. gatunek kubańskiego rumu
18. napój z suszonych liści tej rośliny zaparzanych gorącą wodą
19. papka z jarzyn ziemniaczana miacka
20. wytrawne wino bułgarskie
21. DZIARNINA; skrystalizowany miód pszczeli
22. słodki sos do deserów przyrządzany z ubitych żółtek, Ê
      cukru i białego wina
27. zespół smakowo-zapachowych cech wina; zapach, aromat wina
28. produkt otrzymywany z mleka przez wydzialenie z niego białka i tłusz-
czu w postaci skrzepu kwasowego lub podpuszczkowego
29. afrykańskie piwo wyrabiane z prosa
31. artykuły spożywcze z ciasta oraz owoców lub mięsa spożywane Ê
      po upieczeniu
32. potrawa z płata mięsa lub ryby oczyszczonego z kości lub ości
33. moszcz szczepiony drożdżami winnymi
34. część goleni cielęcej
35. PORTWAJN; portugalskie białe wino
37. zupa z mleka z dodatkiem żółtka
38. zupa owocowa, głównie z jabłek i gruszek
39. gatunek czerwonego wina bordoskiego

kulinaria

1. wschodni napój orzeźwiający sporządzany Ê
    z mąki owsianej lub prosa
2. napój alkoholowy z rumu zmieszanego Ê
    z gorącą wodą i osłodzonego
3. półwytrawne wino portugalskie
4. kotlet w formie kuleczki z mięsa lub ryby
5. małe pierożki z różnorakim nadzieniemÊ
    podawane np. z czerwonym barszczem
6. wino hiszpańskie, sherry
9. zawiesisty płyn podawany jako dodatek Ê
    do np. mięs
11. obsmażanie produktu na oleju lub maśle Ê
      tak, by zewnętrzna, przysmażona warstwa Ê
      zatrzymywała soki
12. miękki ser podpuszczkowy o ostrym smakuÊ
      z warstewką pleśni na powierzchni
14. rodzaj włoskich pierożków
16. likier kminkowy o mocy około 40%
17. hawajska potrawa z kolokazji i kurcząt
19. cukierki z miękkiej masy mlecznej lub Ê
      z cukru i syropu ziemniaczanego; Ê
      nadziewane lub bez nadzienia
23. jadalne wnętrzności zwierząt
24. węgierskie wino produkowane na bazie Ê
      tokaju
25. kawa, herbata, kakao rozpuszczalne Ê
      nie wymagające parzenia
26. grecki napój alkoholowy
28. wino musujące
29. danie wielkanocne z białego sera Ê
      z dodatkiem żółtek, masła i rodzynek
30. napój alkoholowy z przefermentowanych Ê
      owoców np. winogron
34. JAŁOWCÓWKA
36. napój alkoholowy otrzymywany przezÊ
      destylację melasy z trzciny cukrowej

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (MILITARIA numer 4)

numer 1

Pionowo
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Historia kalendarza
Od najdawniejszych czasów ludzie posługiwali się kalen-
darzami. Pierwsze cywilizacje Babilonii, Mezopotamii 
i Egiptu używały kalendarzy opartych na wierzeniach oraz 
ruchu słońca. Wódz rzymski Gajusz Juliusz Cezar wprowa-
dził kalendarz, którym posługują się nadal wyznawcy pra-
wosławia w Rosji.

29 listopada obchodziliśmy 
kolejną rocznicę wybuchu powsta-
nia listopadowego. W 1930 roku 
mieszkańcy Golubia przygotowali 
specjalne uroczystości z okazji stule-
cia wybuchu zrywu. Przedstawiamy 
fragmenty relacji z tego wydarzenia 
zamieszczonej w przedwojennej ga-
zecie „Słowo Pomorskie”. 

Okrągłą rocznicę wybuchu po-
wstania listopadowego rozpoczęła 
uroczysty „capstrzyk”. Co ciekawe 
już w 1930 roku poprzedziła go in-
scenizacja historyczna na Rynku  
w Golubiu. Tak oto opisuje te wyda-
rzenie autor relacji: „Przed capstrzy-
kiem ryk syren i rycerze na koniach 
nawołujący Polaków do broni”.  
O całym wydarzeniu poinformował 
mieszkańców Jan Trzciński. 

Następnego dnia, w niedzielę, 
odbyła się uroczysta msza święta. 
Wzięli w niej udział mieszkańcy 
miasta, delegacje różnych organiza-
cji oraz władze Golubia. Po nabo-
żeństwie pochód przemaszerował  
w stronę cmentarza. Tam przemó-
wienie wygłosił Franciszek Golus, 
który złożył wiązankę jako wyraz 
hołdu dla bohaterów na „święconem 
miejscu”. 

Po południu w Domu Miejskim 

(Dom Kultury) odbyła się akade-
mia poświęcona rocznicy powstania 
listopadowego. Dzieci i młodzież 
szkolna przygotowały inscenizację. 
W artykule z 1930 roku pojawiają się 
również nazwiska niektórych reży-
serów oraz aktorów. Wymienione są 
niejakie panie M. Wiśniewska, Gar-
dzielewska, Badowska.

Mieszkańcy Golubia w 1930 roku uroczyście obchodzili setną rocznicę wybuchu powstania 
listopadowego. Świadczyć o tym może obszerna relacja zamieszczona w „Słowie Pomor-
skim”. 

Współcześnie nie obchodzimy 
już tak uroczyście rocznic powstania 
listopadowego. Chociaż w sąsiedniej 
Brodnicy w tym roku na rynku od-
słonięto pomnik powstańca – emi-
granta. 

Szymon 

Wiśniewski

      Historia

Pamiętali o powstaniu

Kalendarz babiloński używany 
był w Babilonii w okresie panowania 
władcy Hammurabiego (XVIII/XVII 
w. p.n.e.). Później w ok. XII wieku 
p.n.e. przejęli go Asyryjczycy. Kalen-
darz dzielił rok na 12 lub 13 miesięcy, 
dni, godziny i minuty. Doba babiloń-
ska liczyła 12 godzin nocnych i 12 
dziennych.

Kalendarz żydowski liczy 354 
dni, 12 miesięcy. Tygodnie mają po 
7 dni. W celu wyrównania czasu 
w stosunku do roku słonecznego co 
trzy lata dodaje się trzynasty mie-
siąc przestępny powodujący, że po-
szczególne miesiące przypadają o tej 
samej porze roku. Miesiące rozpo-
czynają się od nowiu księżycowego. 
Rok religijny rozpoczyna się jesienią 
1 dnia miesiąca tiszri (wrzesień/paź-
dziernik). Nazwy miesięcy wywodzą 
się z tradycji babilońskiej. Pełny cykl 
kalendarza hebrajskiego zamyka się 
w okresie 19 lat.

Kalendarz egipski  był pierwo-
wzorem kalendarzy słonecznych. 
Rok zawierał 12 miesięcy po 30 dni 

i 5 dni dodatkowych na końcu roku. 
Rok był krótszy od zwrotnikowego 
o 1/4 dnia, w ten sposób początek 
roku przesuwał się przez wszystkie 
pory roku. Zmieniała się również 
data heliakalnego wschodu Syriusza, 
potrzebnego do obliczania terminu 
wylewu Nilu. 1461 lat kalendarzo-
wych egipskich równało się 1460 la-
tom Syriusza. Rok egipski dzielił się 
na 3 pory roku (po 4 miesiące każ-
da: wylew Nilu, siew, żniwa). Doba 
egipska liczyła 24 godziny. Kalen-
darz egipski urzędowo obowiązywał 
do 46 p.n.e.. Co ciekawe kalendarz 
egipski do dziś stosowany jest w Ko-
ściele koptyjskim (w Etiopii), opar-
ty na nim jest kalendarz armeński, 
stosowany w astronomii do czasów 
Kopernika.

Kalendarz indyjski. W Indiach 
istniało wiele systemów liczenia czasu 
(dziś jeszcze ponad 20). Najbardziej 
rozpowszechniony był kalendarz 
księżycowo-słoneczny (12 miesięcy 
synodycznych, co 3 lata dodawany 
jeden miesiąc uzupełniający).

Kalendarz Majów  jest jednym 
z najstarszych kalendarzy na świecie. 
Istnieje już 3 tysiące lat. Początkowo 
rok Majów wynosił 360 dni, z czasem 
wprowadzono kalendarz 365-dnio-
wy (18 miesięcy po 20 dni oraz 5 
dni dodatkowych). Dni liczono od 
zera. W rachubach czasu posługiwa-
no się dwoma cyklami: 260-dniowy 
i 365-dniowy. Kombinacje obu cykli 
dawały okres 18 980 dni, co umożli-
wiało bardzo precyzyjne datowanie. 
Stosowano również system liczenia 
od pewnej daty wyjściowej, którą 
można w przybliżeniu ustalić na rok 
8499 lub 8238 p.n.e. Kalendarz Ma-
jów był najdokładniejszym kalenda-
rzem świata i jest bardziej zbliżony 
do długości roku zwrotnikowego niż 
kalendarz gregoriański.

Kalendarz chiński używany 
w Chinach w II wieku p.n.e.. Kalen-
darz dzielił rok na 12 miesięcy po 
29 i 30 dni. Co pewien czas - 7 razy 
w ciągu 19-letniego cyklu - dodawa-
no 13 miesiąc. Początek roku przypa-
dał na styczeń lub luty. Miesiące nie 
miały nazw, jedynie numery, i dzie-
liły się na dekady. Używano też ka-
lendarza cyklicznego, w którym lata 
połączono w 60-letnie cykle. Kalen-
darz chiński ewoluował w kierunku 
systemu kalendarza słonecznego.

Kalendarz muzułmański - zo-
stał wprowadzony w 632 przez Ma-
hometa. Rok składał się z 12 miesięcy 
synodycznych. Długość roku wynosi 
w przybliżeniu 354 dni i 8 godzin. 
Arabowie wprowadzili cykl 30-letni 

(19 lat zwyczajnych po 354 dni i 11 
lat przestępnych po 355 dni). Rok 
mahometański jest o 11 dni krótszy 
od zwrotnikowego (33 lata grego-
riańskie odpowiadają 34 latom ma-
hometańskim). Początek dnia liczy 
się od zachodu słońca. Dni tygodnia 
(prócz piątku i soboty) oznacza się 
cyframi - niedziela -1.

Kalendarz słowiański  jest bar-
dzo mało znany. Słowianie posłu-
giwali się początkowo kalendarzem 
rolniczym (rok naturalny oparty na 
zjawiskach przyrody). Pewną rolę od-
grywał kalendarz księżycowy („mie-
siąc” w znaczeniu Księżyc i jednost-
ka czasu). Cechą charakterystyczną 
są nazwy miesięcy, nawiązujące do 
czynności rolniczych. Po przyjęciu 
chrześcijaństwa wprowadzono ka-
lendarz juliański.

Daty dzienne w kalendarzu 

rzymskim oznaczano według trzech 
stałych terminów, w każdym miesią-
cu: kalendy - przypadały na pierw-
szy dzień miesiąca, nony - w marcu, 
maju, lipcu i październiku przypada-
ły na siódmy, a w pozostałych mie-
siącach na piąty dzień miesiąca, idy - 
w marcu, maju, lipcu i październiku 
piętnasty, w pozostałych miesiącach 
trzynasty dzień miesiąca. Podział 
miesiąca i rachuba czasu według ka-
lend, non i id stosowane były także 
w średniowieczu.

Kalendarz juliański używany 
był w Europie do XVI wieku. Wpro-
wadził go w 46 p.n.e. Juliusz Cezar. 
Kalendarz juliański jest w użyciu do 

dziś w rosyjskiej cerkwi prawosław-
nej. Kalendarz juliański oparty był 
również na długości roku zwrotni-
kowego (średnia długość roku - 365 
i 1/4 doby, większa o ponad 11 min 
od roku zwrotnikowego). W kalen-
darzu juliańskim co 4 rok był prze-
stępny. Z powodu różnicy między 
rokiem zwrotnikowym, a średnią 
długością roku kalendarzowego 
następowało przesunięcie w czasie 
(data równonocy wiosennej prze-
suwała się średnio o 1 dzień co 128 
lat). Spowodowało to przesunięcie 
(cofnięcie) o 10 dni (od 325 do XVI 
w.) daty równonocy wiosennej, któ-
rej moment jest podstawą obliczania 
dnia Wielkanocy (pierwsza niedziela 
po pierwszej wiosennej pełni księży-
ca), i konieczność przeprowadzenia 
reformy.

Kalendarz kościelny  opiera się 
na 2 systemach: słonecznym i sło-
neczno-księżycowym (żydowskim). 
Długość roku kościelnego odpo-
wiada słonecznemu, podczas gdy 
Wielkanoc i zależne od niej święta 
oblicza się na podstawie kalendarza 
słoneczno-księżycowego (stąd święta 
stałe - Boże Narodzenie i ruchome 
- Wielkanoc). Daty dzienne określa-
ne są imionami patronów, których 
święta przypadają w danym dniu, 
lub odstępem pomiędzy większymi 
świętami. W kalendarzu rzymskim 
i juliańskim stosowano różne daty 
rozpoczęcia roku, najczęściej 1 lub 
25 marca.

oprac. Szymon Wiśniewski
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      Doradztwo zawodowe

Reformy akademickie wchodzą w życie
Nowoczesny system kształcenia, więcej praw dla studentów, uproszczenie ścieżki kariery aka-
demickiej oraz integracja uczelni z gospodarką i dostosowanie kształcenia do potrzeb rynku 
pracy to najważniejsze zmiany, które wprowadza 1 października reforma szkolnictwa wyższego. 
Zmiany dotyczące dostępu do bezpłatnego drugiego kierunku studiów wchodzą w życie dopiero 
za rok – 1 października 2012 roku.

      Kierunki studiów

Wschodoznawstwo
Wschodoznawstwo to kierunek łączący wiedzę z zakresu 
nauk społecznych i politycznych, prawa, ekonomii, nauk 
o kulturze oraz interdyscyplinarną wiedzę specjalistyczną 
ukierunkowaną na obszary i społeczeństw Europy Wschod-
niej, Azji Środkowej i Syberii.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Absolwent wschodoznawstwa powinien być przygotowany do pracy w: administracji kra-
jowej i samorządowej, instytucjach międzynarodowych, organizacjach pozarządowych, 
przedsiębiorstwach polskich kontaktujących się zwłaszcza z rynkami wschodnimi lub dzia-
łających na tych rynkach.

Kompetencje absolwenta 
wschodoznawstwa określa spe-
cyfika regionu, jakim jest obszar 
Europy Wschodniej, Azji Środ-
kowej i Syberii. Istotne cechy 
tego rozległego terytorium wy-
magają kształcenia interdyscy-
plinarnego, aby absolwent był 

odpowiednio przygotowany do 
pracy w administracji krajowej 
i samorządowej, w instytucjach 
międzynarodowych, w przedsię-
biortwach polskich kontaktują-
cych się z rynkami wschodnimi 
lub działających na tych rynkach 
oraz w funkcjonujących tam or-

ganizacjach pozarządowych. 
Praca po tym kierunku studiów 
wymaga kompetencji języko-
wych w zakresie głównie języ-
ka rosyjskiego. Mile widziana 
byłaby jednak także znajomość 
innego języka obcego, najlepiej 
zachodniego. Zamieszkiwanie 

Zmianom towarzyszy zwiększe-
nie nakładów na szkolnictwo wyższe, 
a w podpisanym rozporządzeniu za-
gwarantowany został wzrost wyna-
grodzeń dla pracowników uczelni. 
Według minister nauki i szkolnictwa 
wyższego uczelnie otrzymują więcej 
autonomii, a studenci zyskują nowe 
prawa, szanse i przywileje.

Prawa studenta chronić będzie 
obowiązkowa umowa z uczelnią. 
Daje ona ochronę szczególnie wobec 
niewłaściwe wprowadzanych zo-
bowiązań �nansowych. Wszystkie 
uczelnie publiczne i niepubliczne 
powinny podpisywać takie umowy 
od 1 października. Powstał katalog 
bezpłatnych usług dla wszystkich 
studentów, zarówno uczelni pu-
blicznych jak i niepublicznych. Od 
1 stycznia 2012 roku uczelnia nie 
będzie mogła żądać od studentów 
dodatkowych opłat za egzaminy, 
egzaminy dyplomowe, poprawkowe 
i komisyjne, wpis na kolejny semestr 
i rok studiów czy wydanie suple-
mentu do dyplomu. 

Zmiany dotyczące dostępu do 
bezpłatnego drugiego kierunku stu-
diów wchodzą w życie dopiero za rok 
– 1 października 2012 roku. Obecnie 
studenci mogą nadal bezpłatnie stu-
diować na drugim i kolejnym kie-
runku studiów. Drugie studia mogą 
rozpocząć zatem w roku 2011/2012 
na dotychczasowych zasadach. 
W przyszłości dostęp do bezpłat-
nych studiów na drugim kierunku 
został zagwarantowany na obecnym 
poziomie (10%), ale decydującym 
kryterium będą wyniki w nauce. 
Dodatkowo studenci będą mogli de-
cydować się na całkowicie bezpłatne 
interdyscyplinarne studia (np. dwa 
kierunki w jednym programie).   

Od początku 2011 roku obowią-
zuje ulga komunikacyjna w wysoko-
ści 51%. Od stycznia 2012 roku będą 

mogli korzystać z niej doktoranci. 
Już w roku akademickim 2011/2012 
znaczenie więcej studentów będzie 
mogło uzyskać stypendium socjal-
ne. Podwyższenie progu dochodów 
w przyznawaniu tego wsparcia oraz 
zwiększenie puli środków na ten cel 
sprawi, że stypendia socjalne będą 
łatwiej dostępne i wyższe.

Dzięki zmianom zwiększy się 
autonomia programowa szkół wyż-
szych. Likwidacji ulegną sztywne 
centralne standardy kształcenia, 
a uczelnie zyskają swobodę w two-
rzeniu nowych autorskich kierun-
ków studiów. Programy będą two-
rzone przy wsparciu autorytetów 
naukowych, pracodawców i eks-
pertów w dziedzinie gospodarki. 
Nowe mechanizmy wprowadzane są 
w oparciu o funkcjonujące w Europie 
tzw. Ramy Kwali�kacji. Dzięki Kra-
jowym Ramom Kwali�kacji (KRK) 
dyplomy polskich uczelni będą mo-
gły być porównywane z dyplomami 
z innych krajów europejskich. 

Coraz więcej funduszy będzie 
rozdzielanych w drodze konkursów 
i kierowanych do najlepszych jed-
nostek. Ponadto dodatkowe środki 
będą otrzymywać najlepsze uczelnie 
publiczne i niepubliczne, które uzy-
skają status Krajowych Naukowych 
Ośrodków Wiodących (KNOW). 
Dodatkowe środki tra�ą do wybit-
nych uczonych, młodych naukow-
ców, doktorantów i studentów.

Dzięki zmianom przygotowa-
nym przez rząd ma zostać uprosz-
czona ścieżka kariery akademickiej. 
Uproszczeniu ulegnie procedura 
ubiegania się o stopień doktora habi-
litowanego. Procedura w większym 
stopniu skoncentruje się na realnych 
osiągnięciach i dorobku naukowym, 
a czas jej prowadzenia skrócony zo-
stanie z obecnych 11 do 5 miesięcy. 
Wprowadzony zostanie także obo-

Wiedza absolwent wschodo-
znawstwa umożliwi mu rozpo-
znawanie i analizowanie proble-
mów społecznych, politycznych, 
ekonomicznych, prawnych, kul-
turowych, etnicznych i religij-
nych na obszarze zainteresowań 
społeczeństw Europy Wschod-
niej, Azji Środkowej i Syberii.

Predyspozycje 

Zanim zdecydujemy się na 
ten kierunek studiów, trzeba 
wiedzieć, że na tych studiach 
niezbędną jest umiejętność 
rozpoznawania i analizowania 
wielu różnorodnych problemów 
społecznych, politycznych, eko-
nomicznych, prawnych, kultu-
rowych, etnicznych i religijnych. 
Konieczne pozostaje również za-
interesowanie krajami wschod-
nimi i językiem rosyjskim.

Jak wyglądają studia?

Wschodoznawstwo można 
studiować na uczelniach pu-
blicznych, w trybie stacjonarnym 
i niestacjonarnym (zaocznym), 
w systemie studiów I stopnia (li-
cencjat), II (magisterium) i III 
(doktorat). Jak do tej pory pełną 
ofertę studiów ma Uniwersytet 
im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu. Uniwersytet Warszaw-
ski proponuje tylko studia dru-
giego stopnia pod nazwą studia 
wschodnie. 

Są uczelnie, na których 
wschodoznawstwo funkcjonuje 
jako specjalność, np. na kierun-
ku stosunki międzynarodowe 
czy kulturoznawstwo, jak np. na 
Uniwersytecie Warszawskim. 

Przedmioty nauczania reali-
zowane na wschodoznawstwie: 
wstęp do wschodoznawstwa, 

geografia Europy Wschodniej, 
Azjii Środkowej, wstęp do etno-
logii i antropologii kulturowej, 
wstęp do nauki o państwie i pra-
wie, język rosyjski, prawo mię-
dzynarodowe publiczne, relacje 
międzycywilizacyjne w Europie 
Środkowej i Wschodniej, dzie-
je Europy Wschodniej od śre-
dniowiecza do współczesności, 
literatura wschodnioeuropejska, 
teoretyczne problemy stosun-
ków międzynarodowych, pod-
stawy ekonomii, elementy zarzą-
dzania i marketingu, organizacje 
międzynarodowe, polska polity-
ka wschodnia, współczesna myśl 
polityczna i filozoficzna w wy-
branych regionach, dyplomacja 
i protokół dyplomatyczny.

Wykształcenie absolwenta 
studiów trzeba uzupełnić prak-
tyką zawodową. Praktyki takie 
w wymiarze 3-4 tygodni studen-
ci wschodoznawstwa studiują-
cy na UAM-ie będą odbywali 
w przedsiębiorstwach zrzeszo-
nych w Polsko-Litewskiej Izbie 
Gospodarczej – Rynki Wschod-
nie, skupiającej kilkaset różnych 
firm działających na rynkach 
wschodnich, z którą UAM zawarł 
porozumienie o współpracy.

Kierunek ten jest stosun-
kowo nowy i częściej wybierały 
go osoby, które podejmowały 
go jako drugi kierunek studiów 
i w ten sposób tylko podnosiły 
swoje kwalifikacje zawodowe. 
O niewielkim zainteresowaniu 
świadczyć mogą nieliczne szkoły 
go prowadzące i problemy tych 
szkół z naborami kandydatów. 

Katarzyna 

Piotrowska

wiązek stosowania trybu konkur-
sowego przy kwali�kacji na studia 
doktoranckie. Doktoranci otrzymają 
większe wsparcie �nansowe, a naj-
lepsi z nich otrzymają dodatkowe 
stypendium.

Ograniczeniu ulegnie także 
wieloetatowość. Od 1 października 
nie można podejmować dodatko-
wego zatrudnienia bez zgody rek-
tora, natomiast osoby zatrudnione 
obecnie na więcej niż jednym etacie 
mają trzy lata na dostosowanie się do 
nowego prawa. Nauczyciele akade-
miccy będą również obowiązkowo 
poddawani ocenie działalności na-
ukowej, dydaktycznej i organizacyj-
nej. Ocena będzie dokonywana nie 
rzadziej niż co 2 lata, a profesorów 
– raz na 4 lata. Druga negatywna 
ocena będzie obligować rektora do 
rozwiązania stosunku pracy z oce-
nionym nauczycielem.

Uczelnie będą zobowiązane do 
opracowania i wprowadzenia regula-
minów własności intelektualnej oraz 
przyjęcia zasad komercjalizacji wy-
ników badań naukowych. Szkoły zy-
skają możliwość kształcenia studen-
tów przy udziale pracodawcy bądź 
na jego zamówienie. Do tworzenia 
programów studiów o pro�lu prak-
tycznym będą mogły zostać włączo-
ne osoby reprezentujące organizacje 
społeczne, gospodarcze i publiczne. 
Ma to na celu zwiększenie integracja 
uczelni z otoczeniem społeczno-go-
spodarczym. Wprowadzony został 
także obowiązek monitorowania 
losów zawodowych absolwentów, 
co pomoże w dostosowaniu oferty 
kształcenia do rynku pracy. Powoła-
ny będzie także Rzecznik Praw Ab-
solwenta, który pracować będzie nad 
zmniejszaniem barier w dostępie do 
pracy zawodowej.  

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

terytorium byłego ZSRR przez 
około 140 narodów i grup etnicz-
nych na różnym etapie kształ-
towania tożsamości grupowej 
i rozmaitych aspiracjach poli-
tycznych i kulturalnych wymaga 
wiedzy historycznej i kulturowej 
koniecznej dla właściwej oceny 
zastanych zjawisk kulturowych.

Trudno cokolwiek napisać 
o sytuacji na rynku pracy absol-
wentów tego kierunku, bo jest 
on stosunkowy nowy i jednak 
częściej kierunek ten wybie-
rają osoby, który jakiś kontakt 
z tematyką już mają, np. są za-
trudnione i w ten sposób tylko 
podnoszą swoje kwalifikacje 
zawodowe. Duża część ze stu-
dentów wschodoznawstwa stu-

diowała więcej niż jeden kieru-
nek studiów zdając sobie sprawę 
z trudnej sytuacji na rynku pracy 
dla absolwenta tylko i wyłącznie 
tego mało popularnego kierun-
ku. Wiele osób, które pracują 
w firmach kontaktujących się 
zwłaszcza z rynkami wschod-
nimi jeżeli potrzebuje kierun-
kowego wykształcenia zdobywa 
je poprzez studia podyplomowe 
z zakresu właśnie wschodoznaw-
stwa. Świadectwem opisywa-
nej sytuacji może być problem 
uczelni prowadzących wscho-
dozanwstwo jako studia dzienne 
z naborem na studia magister-
skie. 

Katarzyna 

Piotrowska
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      Golub-Dobrzyń

Pojezierze najlepsze
Turniej Czterech Sponsorów w Piłce Siatkowej Mężczyzn wygrała drużyna Pojezierze Brzu-
ze. Imprezę organizował Ośrodek Sportu i Rekreacji w Golubiu-Dobrzyniu.

R E K L A M A

      Elgiszewo

Był Mikołaj, konie 
i odznaki
17 grudnia w Karbówku odbyły się dość nietypowe zawody 
jeździeckie o bardzo świątecznym charakterze.

R E K L A M A

W Ośrodku Sportu i Rekre-
acji w Golubiu-Dobrzyniu odbył 
się ostatni turniej z cyklu Czte-
rech Sponsorów w  Piłce Siatkowej 
Mężczyzn. 

W ramach cyklu odbyły się 
cztery turnieje. W każdych za-
wodach nagrody fundował inny 
sponsor. 

Do rywalizacji w całym cy-
klu zgłosiło się sześć zespołów. 
W ostatnim turnieju zabrakło je-
dynie reprezentacji z gimnazjum 
w Ostrowitem Rypińskim. 

Drużyny zostały podzielone 
na dwie grupy. Najlepsze zespoły 
z każdej zmierzyły się w meczu 
�nałowym o pierwsze miejsce 
w turnieju. Drużyny z drugie-
go miejsca w grupach rozegrały 
spotkanie, w którym stawką było 
trzecie miejsce. Zespół, który nie 
wyszedł z grupy zajmował auto-
matycznie miejsce piąte. 

Po rozegraniu wszystkich 
spotkań okazało się, że zwyciężył 
faworyt całego cyklu reprezenta-
cja Pojezierza Brzuze, która grała 
w składzie: Piotr Bodenszac, Mar-
cin Dziórlikowski, Jacek Sudliński, 
Damian Gołębiewski, Przemysław 
Cyta, Krzysztof Natkowski, Rado-
sław Rozwonkowski, Łukasz Bor-
kowski. 

Po podsumowaniu klasy�-

kacji ogólnej nastąpiło uroczyste 
wręczenie nagród przez kierow-
nika OSiR-u Jarosława Kaptajna. 
Wręczono pamiątkowe pucha-
ry. Ponadto każdy z uczestników 
otrzymał pamiątkową koszulkę 

ufundowaną przez Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji w Golubiu-Dobrzy-
niu. 

Szymon Wiśniewski

fot. OSiR

Wyniki IV rundy Turnieju 4 sponsorów:

1) MKK – Las Amigos    25:11, 25:19

2) M. Pułkowo – Cola Team   25:18, 25:20

3) Pojezierze Brzuze - MKK   25:8, 25:22

4) Pojezierze Brzuze – Las Amigos  25:12, 25:12

Mecz o 3 miejsce:
 

Cola Team - MKK     25:19, 25:18

Finał:
 

M. Pułkowo – Pojezierze Brzuze  23:25, 22:25

Wyniki po czterech rundach

1 miejsce: Pojezierze Brzuze    –   8 pkt
2 miejsce: Małe Pułkowo    – 13 pkt
3 miejsce: Cola Team     – 16 pkt 
4 miejsce: MKK     – 27 pkt
5 miejsce: Las Amigos     – 30 pkt
6 miejsce: Gimnazjum Ostrowite   – 33 pkt

Zawody zorganizowano dla 
dzieci jeżdżących konno w Kar-
bówku. Dzieci przygotowywały się 
do pokonania toru przeszkód na 
czas, składającego się z elementów 
ścieżki huculskiej, pony games. 
W tej grupie bezkonkurencyjna 
okazała się Oliwia Jagielska, a tuż 
za nią uplasowały się: Julia Iwicka 
i Zosia Kucińska. 

Druga konkurencja tego dnia 
polegała na pokonaniu w jak naj-
szybszym czasie przeszkód jadąc 
w stępie. W tej dziedzinie najlep-
szy okazał się Maciej Wiśniewski, 
tuż za nim dojechała Natalia Sto-
gowska i Zośka Sękowska.

Atrakcją dla najmłodszych 
jeźdźców była wizyta Mikołaja, 
który przywiózł im prezenty. Do-
datkowym prezentem dla ośmior-

ga dzieci było otrzymanie z rąk 
instruktorów Odznak I stopnia. 
Egzaminy na te odznaki odbyły się 
27 listopada.

Na zakończenie panie z Klu-
bu Jazdy Konnej (Beata, Angelika, 
Agnieszka, Iza, Justyna, Ania) za-
prezentowały swoje umiejętności 
w trakcie kadryla. Po pokazach 
można było skorzystać z oprowa-
dzek na hucułkach. Członkini Klu-
bu Małgorzata Dąbrowska przy-
gotowała dla dzieci gry i zabawy, 
które odbyły się w Leśniczówce, 
podczas, gdy rodzice rozmawiali 
przy kawie i ciastkach. Oczywiście 
wszystkim podobała się organiza-
cja i pomysł, a instruktorzy dzię-
kują za zaangażowanie i pomoc 
klubowiczom. 

PW
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      Sonda

Na Nowy Rok życzymy...
Już za kilka dni powitamy rok 2012. Sprawdźmy, czego doro-
słym na nowy rok życzą przedszkolaki z Niepublicznego Przed-
szkola im. Juliana Tuwima „Julianek” w Golubiu-Dobrzyniu. 
Składanie życzeń nie jest proste. Trzeba nieźle „pogłówko-
wać”, żeby w kilku słowach zawrzeć coś, co nie będzie pustym 
sloganem, nie urazi, a sprawi radość. Dzieci składają życzenia 
automatycznie, co powoduje jednocześnie, że życzenia te sta-
ją się jak najbardziej szczere i prawdziwe. 

      Powiat

Dostali prezenty od harcerzy
Misie, gry, układanki, sprzęt sportowy to tylko część rzeczy, które zgromadzono podczas akcji 
zorganizowanej z inicjatywy 113 Golubsko-Dobrzyńskiej Drużyny Harcerskiej „Bractwa Zwinnej 
Jaszczurki”. Prezenty zostaną przekazane do nowo powstającego Domu Dziecka we Wielgiem.

      Wielgie

Świąteczne stroiki

Dzieci i młodzież z Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego we Wielgiem 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia przygotowały świąteczne stroiki. Trafią one do 
sympatyków i sponsorów SOSW. 

tekst i fot. Szyw

Wiktor, lat 5 
- Ja w No-
wym Roku 
ż y c z y ł b y m 
d o r o s ł y m , 
którzy mają 
swoje dzieci, 
żeby więcej 
z nimi spę-
dzali czasu 
i żeby wymy-
ślali wiele faj-
nych zabaw. Dzieci lubią bawić się z doro-
słymi. Ja gram z tatą w piłkę, ale w domu. 
Jakbym mógł, chciałbym żebyśmy zaczęli 
chodzić na takie prawdziwe boisko do piłki 
nożnej i tam podawali sobie piłkę. Chciał-
bym jeszcze, żeby między dorosłymi było 
mniej nerwowej atmosfery.

Amelka, lat 5
- Dorośli powinni 
w Nowym Roku 
więcej czasu spę-
dzać razem, np. 
w święta. Fajne jest 
też jak wspólnie 
ubiera się choinkę, 
dlatego życzyłabym 
żeby w przyszłym roku rodzinnie ubierało 
się choinkę. Jakbym mogła życzyć coś 
swoim rodzicom to byłoby to znalezienie 
więcej czasu na zabawę ze mną. Ja bardzo 
lubię chodzić do nas na stadion i bawić się 
tam na placu zabaw. 

Nadia, lat 6
- Ja życzę 
w s z y s t k i m 
d o r o s ł y m 
żeby w No-
wym Roku 
byli zdrowi. 
U w a ż a m , 
że za mało 
się wszyscy 
uśmiechają, 
dlatego chciałbym żeby w Nowym Roku 
było więcej uśmiechu na ich twarzach. 
Dzieci lubią się bawić więc rodzicom ży-
czę żeby bawili się razem z dziećmi. Ja 
lubię lalki Barbie. Mam domek dla lalek 
i lubię się nim bawić. Chciałabym żeby 
mama miała więcej czasu dla mnie. Ostat-
nio piekłyśmy razem pierniki, było fajnie. 

Patrycja, lat 5
- Dorośli za dużo 
krzyczą na siebie i 
się denerwują. Po-
winni więcej czasu 
spędzać na zaba-
wie. Ja bardzo lubię 
się bawić. Częściej 
bawi się ze mną mój 
tata. Razem skaczemy na trampolinie. 
Lubię to. Tata ma więcej czasu dla mnie 
niż mama. Mama ciągle gotuje i sprząta. 
Ja już jej pomagam. Ostatnio robiłyśmy 
razem ciastka i układałyśmy w szafkach.
Mikołaj, lat 5
- Życzę dorosłym 
żeby byli zdrowi, 
więcej się uśmie-
chali, a mniej zło-
ścili i kłócili. Życzę 
im także więcej cza-
su na zabawę. Ja lu-
bię bawić się klockami. Rodzice nie mają 
dużo czasu na zabawę ze mną. Często 
klocki układam z siostrą Kornelią, która 
też chodzi do tego przedszkola. 

W piątek przed Świętami Boże-
gao Narodzenia Betlejemskie Świa-
tło Pokoju dotarło do Starostwa Po-
wiatowego w Golubiu-Dobrzyniu. 
Delegacja Związku Harcerstwa Pol-
skiego w Golubiu-Dobrzyniu pod 
komendą podharcmistrza Szymona 
Wiśniewskiego przekazała je na ręce 
starosty  Wojciecha Kwiatkowskiego. 
W spotkaniu uczestniczyli także: wi-
cestarosta  Jacek Boluk-Sobolewski 
oraz sekretarz  Rafał Malinowski.

Podczas wizyty harcerze prze-
kazali również licznie zebrane od 
mieszkańców powiatu zabawki dla 
nowo powstającego Domu Dziecka 
we Wielgiem. Misie, gry, układan-
ki, sprzęt sportowy to tylko część 
rzeczy, które zgromadzono podczas 
akcji zorganizowanej z inicjatywy 

Środowiskowego Szczepu Harcer-
skiego im. F. Chopina w Golubiu-
Dobrzyniu, a w szczególności 113 
Golubsko-Dobrzyńskiej Drużyny 

Harcerze z władzami powiatu na tle zebranych zabawek
Harcerskiej „Bractwa Zwinnej Jasz-
czurki”.

tekst i fot. 

(kr)

W piątek mieszkańcy Go-
lubia-Dobrzynia spotkali się na 
miejskiej wigilii. Zebranych gości 
powitali burmistrz Roman Tasarz 
oraz miejscy proboszczowie księża 
Jarosław Kulesza i Andrzej Zblew-
ski. Uroczystość poprowadziła Ka-
tarzyna Modrzejwskiej z Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej.

Tradycyjnie mieszkańcy po-
dzielili się opłatkiem, wspólnie za-
śpiewali kolędy oraz zasiedli przy 
wigilijnym stole. 

- Miejska wigilia gromadzi 
mieszkańców Golubia-Dobrzy-
niu. W okresie Świąt Bożego Na-
rodzenia nikt nie może byś sam – 
podkreślił na spotkaniu burmistrz 
Roman Tasarz. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

      Powiat

Przy wigilijnym stole
Tradycyjnie w urzędzie mia-
sta odbyła się wigilia dla 
mieszkańców miasta. Nie 
zabrakło wspólnego dziele-
nia się opłatkiem, śpiewa-
nia kolęd i wieczerzy wigi-
lijnej. 
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